
Z okazji święta narodowego

Dspssze Gratulacyjne 
do przywódców Kuby
Edward Gierek, Henryk Ja­

błoński i Piotr Jaroszewicz
przesłali depeszę gratulacyjną 
do I sekretarza KC KP Ku­
by, premiera republiki Fidela 
Castro i prezydenta Kuby 
Osvaldo Dorticosa, z okazji 
święta narodowego — 17 rocz 
nicy rewolucji kubańskiej. W 
depeszy czytamy m. in.: 
„Oparta na ideowej wspólno 
cie marksistowsko-leninow­
skich zasad i celów brater­
ska przyjaźń i wielostronna 
współpraca naszych krajów 
rozwijać sie będzie i pogłę­
biać z pożytkiem dla obu na­
szych narodów i całej wspól­
noty socjalistycznej.

W dniu waszego święta na­
rodowego życzymy całemu na 
rodowi kubańskiemu i jego 
przewodniej sile — Komunis­
tycznej Partii Kuby — po­
myślnej realizacji budowni­
ctwa socjalistycznego, zgodnie 
z uchwałami jej I Zjazdu.

Z tej samej okazji przewód 
niczący CRZZ Władysław Kru 
czek wystosował depeszę gra 
tulacyjną do sekretarza ge­
neralnego Związków Zawodo­
wych Kuby Roberto Veiga 
Menezez.

V
Leonid Breżniew, Nikołaj 

Podgórny i Aleksiej Kosygin 
przesłali depeszę gratulacyjną 
do I sekretarza KC KP Kuby, 
premiera republiki Fidela 
Castro i prezydenta Kuby 
Osvalda Dorticosa, z okazji 
święta narodowego — 17 rocz 
nicy rewolucji kubańskiej. 
Przywódcy radzieccy stwier­
dzili w niej z zadowoleniem, 
że stosunki braterskiej przy­
jaźni i wielostronnej współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim i Kubą stale się roz 
wijają i napełniają coraz bo­
gatszą treścią. (PAP)
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H Jabłoński wśród załogi zakładów im. L Waryńskiego

Ubiegłoroczne osiągnięcia produkcyjne 
podstawą nowych zamierzeń

31 grudnia, w ostatnim dniu 1975 roku członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński odwiedził załogę Warszawskich Zakładów 
Maszyn Budowlanych im. Ludwika Waryńskiego. Przewod­
niczący Rady Państwa należy do fabrycznej organizacji par-
tyjnej „Waryńskiego”.
Podczas spotkania z akty­

wem społeczno-politycznym i 
gospodarczym zakładów, Hen

Wypowiedź
P. Jaroszewicza

w „Moscow News“
W noworocznym numerze cza 

sopisma „Moscow News”, wy­
dawanego w kilku językach, 
ukazała się okolicznościowa 
wypowiedź członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów PRL, Piotra 
Jaroszewicza. Przedstawia on 
najważniejsze osiągnięcia gos­
podarcze i społeczne Polski w 
ostatnich latach, perspekty­
wy dalszego rozwoju kraju u- 
chwalone na VII Zjeździe 
PZPR, a także znaczenie współ 
pracy i przyjaźni między kra 
jami wspólnoty socjalistycz­
nej. (PAP)

ryka Jabłońskiego poinformo­
wano o osiągnięciach produk­
cyjnych załogi w dobiegają­
cej końca 5-latce i w realizacji 
zadań 1975 roku. Wszystkie 
podstawowe -wskaźniki produk 
cyjne zostały osiągnięte i 
przekroczone. Plan 5-latki 
zrealizowano w październiku,
a wartość ponadplanowej 
dukcji wyniosła w 1975 
ponad 30 min zł.

Jednym z przykładów

pro­
roku

ofiar
ności i zaangażowania załogi 
są czyny społeczne, w wyniku 
których przekazano ponad 
120 000 złotych na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia.

Osiągnięto dalszy postęp w 
modernizacji i unowocześnia­
niu procesów produkcyjnych. 
W bilansie 1975 roku mieści 
się również zwiększona troska 
o rozwiązywanie problemów 
socjalnych i bytowych załogi.

Przewodniczącemu Rady Pań

Rok ambitnych zadań 
i rozległych perspektyw

Noworoczne przemówienie Edwarda Gierka
DRODZY RODACY!

Pozdrawiam Was gorąco w
uroczysty wieczór
strowy. parę

syiwe- 
godzin

W pierwszych godzinach 1976 roku

stwa przedstawiono 
gram zamierzeń na 
— i na tym tle — 
związane z dalszym

także pro 
1976 rok 

problemy 
wzbogacę

Wzmożone tempo pracy
Nowy Rok, który był dla większości ludzi dniem zasłużo­

nego wypoczynku, załogi zakładów pracujących w ruchu 
ciągłym spędziły na stanowiskach pracy. Wzmożonym wy­
siłkiem — wysoką produkcją już w pierwszych godzinach 
nowego roku pracownicy wielu zakładów przemysłowych, 
but, kopalń, cukrowni oraz kolejarze i portowcy wyrażają 
poparcie dla programu przyjętego na VII Zjeździe PZPR.
W Zakładach Chemicznych 

„Rokita” w Brzegu Dolnym 
pracowało wczoraj półtora ty 
siąca osób.

Efektem pracy 500-osobo- 
wej. brygady „Hutmenu” we 
Wrocławiu było m. in. 1000 
ton drutów, prętów i rur z 
miedzi.

Już w ciągu pierwszej zmia­
ny, cementownia „Nowiny” 
dostarczyła ponad 2 000 ton 
materiałów wiążących.

W noc sylwestrową i Nowy 
Rok pracowały tysiące krako­
wiaków. Np. przy piecach no­
wohuckiego kombinatu meta­
lurgicznego nieprzerwanie peł 
nili dyżury hutnicy. Pełne rę-

ce roboty mieli także pracow 
nicy łączności i telekomunika 
cji Krakowa.

Załoga puławskich „Azo­
tów” dostarczyła około 5 000 
ton mocznika i saletry amono 
wej, normalnie w tym woje­
wództwie pracowały także cu 
krewnie.

Rekordowymi wynikami pro 
dukcyjnymi powitały Nowy 
Rok załogi wrocławskich fa-

Dokończenie na str. 2

niem produkcji na rynek kra­
jowy i na eksport, podnosze­
niem kwalifikacji załogi i po­
prawą warunków pracy. W 
czasie odwiedzin na poszcze­
gólnych wydziałach produkcyj 
nych Henrykowi Jabłońskie­
mu zaprezentowano m. in. pro 
totyp nowoczesnej koparki 
hydraulicznej K-2506.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa pogratulował załodze 
osiągnięć, złożył także za jej 
pośrednictwem wszystkim lu­
dziom pracy stolicy życzenia 
pomyślności i sukcesów w ży­
ciu zawodowym i osobistym 
w Nowym Roku. (PAP)

zamkną się ostatecznie kar 
ty starego kalendarza, ale 
życie całego naszego naro­
du, życie każdej polskiej 
rodziny podążać będzie da­
lej swoją codzienną, praco­
witą drogą. Drogą, która 
przyniosła Polsce wzrost jej 
siły i znaczenia, a wszyst­
kim Polakom więcej po­
myślności i więcej satysfak 
cji z owoców wspólnej 
pracy.

Rok, który mija, nie był 
łatwym. Wraz z postępem 
kraju rosły szybko nasze 
ambicje i jeszcze szybciej 
rosły potrzeby. W mijają­
cym roku przezwyciężaliś­
my niemało trudności, 
ale dzięki wysiłkowi całe­
go narodu polskiego, który 
żywym tętnem pracy wy­
pełnił wszystkie dni i go­
dziny, osiągnęliśmy zamie­
rzone cele.

Nasza Ojczyzna rozwija­
ła się szybko a społeczeń­
stwo odczuło poprawę swo 
jego bytu.

Za tę codzienną, ofiar­
ną pracę dziękuję gorąco 
polskiej klasie robotniczej, 
polskim rolnikom, polskiej 
inteligencji. W imienia Ko 
mitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, imieniu
władz centralnych stron­
nictw sojuszniczych, Fron­
tu Jedności Narodu, w imię 
niu Rady Państwa i Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej — skła 
dam im wyrazy szacunku i 
uznania.

DRODZY PRZYJACIELE!

Sobotnio-niedzielny
„GŁOS WIELKOPOLSKII«

ukaże się w objętości
10 stron

W wydaniu m. in.:
' Kolejna publikacja z 

klu „&zas jakości”,
cy-

Tajcmnice sycowckich „sta
rości a kó w” czyli „A
jednak można”, 
Rozmowa z Januszem Mi-
chałowskim aktorem
Teatru. Nowego w Pozna- 

m n’u>
• nZłoty interes” — relacja z 

akt MO. „„
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lietony KI listy czytelników 
w humor i rozrywka.

Wszystkim, którzy nade- 
^łali nam życzenia świątecz 
nS. i noworoczne serdecznie 
f Okujemy.

redakcja

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO’

„Procol Harum” 
wystąpi w Poznaniu 
Po niedawnych występach 

słynnych grup „The Mud” i 
„Les Humphries Singers” Pol 
ska Agencja Artystyczna „Pa 
gart” oraz poznańska „Estra­
da” przygotowały dla miłośni­
ków muzyki rozrywkowej 
grodu Przemysława kolejną 
wielką atrakcję. 6 lutego 1976 
roku wystąpi w poznańskiej 
„Arenie” brytyjski zespół in- 
strumentalno-wokalny „Pro­
col Harum” jedna z najsłyn­
niejszych dziś grup beatowych 
w świecie. Sławę zyskał )orzed 
ośmiu laty, kiedy to przez wie 
le tygodni na czołowych po­
zycjach list przebojów znajdo 
wał się utwór „A Whiter Sha- 
de of Pale” (Bielszy odcień bla 
dcści).

„Procol Harum” był pier­
wszym zespołem beatowym, 
który występował wspólnie z 
orkiestrami symfonicznymi i to 
tak znakomitymi jak Królew­
ska Orkiestra Symfoniczna w 
LorMynie czy Orkiestra Filhar 
monii w Los Angeles.

Według zgodnej opinii kry­
tyki i publiczności wielu kra­
jów świata występy estrado­
we „Procol Harum” cechują: 
niezwykła precyzja i staran­
ność wykonania, która niczym 
nie . odbiega od nagrań studyj-

— nych. (wig)

Życzenia noworoczne 
w Belwederze

Tradycyjnym zwyczajem, w 
Sali Pompejańskiej w Belwe­
derze została wyłożona 1 stycz 
nia w godzinach południo­
wych księga życzeń noworocz 
nych.

Życzenia pomyślnego i szczę 
śliwego roku 1976 — dla Rady 
Państwa i jej przewodniczące 
go Henryka Jabłońskiego — 
wpisywały do księgi delegacje 
stronnictw politycznych, FJN, 
organizacji społecznych i mło 
dzieżowych, rad narodowych.

Do Belwederu przybyli — 
aby wpisać do księgi życzenia 
— przedstawiciele Wojska Pol 
skiego, ZBOWiD-u. reprezen­
tanci związków zawodowych, 
stowarzyszeń twórczych przed 
stawiciele świata nauki i 
kultury, duchowieństwa róż­
nych wyznań.

Życzenia do księgi wpisywa 
li także szefowie i członkowie 
przedstawicielstw dyplomaty­
cznych akredytowani w Pol­
sce. (PAP)

Pokój i bezpieczeństwo 
jest naczelnym dobrem ca­
łej ludzkości i każdego czło 
wieka. Wysoko oceniamy 
więc przemiany, które rok 
1975 przyniósł w stosun­
kach międzynarodowych. 
Świat uczynił wielki krok 
naprzód w kierunku poko­
ju, bezpieczeństwa i dobre 
go sąsiedztwa pomiędzy 
państwami i narodami. Na 
naszym kontynencie Kon­
ferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy zakończyła się 
sukcesem. Utrwalony został 
nieodwołalnie porządek te­
rytorialny i polityczny u- 
kształtowany w wyniku 
zwycięstwa nad hitlerow­
skim faszyzmem. Zarysowa 
ła się perspektywa dalsze­
go postępu w kierunku od­
prężenia i powstrzymania 
wyścigu zbrojeń. Te ko­
rzystne przemiany zawdzię 
czarny w głównej mierze 
pokojowej polityce krajów 
socjalistycznych, a przede 
wszystkim moralnei i matę 
rialnej sile Związku Ra-
dzieckiego głównego
rzecznika sprawy pokoju. Z

Oświadczenie kanclerza RFN
W przemówieniu telewizyjnym 

kanclerz RFN Helmut Schmidt 
wyraził przekonanie, że w roku 
1976 poprawi się sytuacja gospo­
darcza RFN i wielu spośród po­
nad miliona bezrobotnych otrzy-

ma pracę. Ostrzegł on jednak, iż 
nie wystarczy jej dla wszystkich. 

Akt nacjonalizacji w Wenezueli
1 stycznia 1976 roku wszedł w 

życie akt o nacjonalizacji przemy 
słu naftowego w Wenezueli. Z tej 
okazji prezydent C. A. Perez 
wciągnął na maszt flagę wene­
zuelską obok szybu naftowego na 
jeziorze Maracaibo i przedstawił 
warunki na jakich dokonany na­
cjonalizacji.

Urząd Bezpieczeństwa Angoli
W stolicy I.udowej Republiki 

Angoli zakomunikowano o ntwo-

głęboką satysfakcją stwier 
dzamy, iż także nasza 
Ojczyzna, Polska Ludowa 
wniosła ważny wkład w 
dzieło pogłębiania jedności 
i umocnienia potencjału so 
cjalistycznej wspólnoty oraz 
w kształtowanie pokojowych 
stosunków między państwa 
mi o odmiennych ustrojach.

Patrząc z ufnością w 
przyszłość — u progu No­
wego Roku — pozdrawia­
my gorąco naszych przyja­
ciół i sojuszników.

Z głęboką serdecznością 
kierujemy najlepsze życze­
nia do narodu radzieckiego.

Życzymy szczęścia i po­
myślności narodom całej
socjalistycznej 
państw.

Pozdrawiamy

wspólnoty

wszystkie
narody w Europie i na 
świecie!

DRODZY RODACY!

Wkraczając w Nowy Rok 
złóżmy najlepsze życzenia 
polskiej klasie robotniczej, 
górnikom, hutnikom, meta­
lowcom, włókniarzom, bu­
dowlanym. polskim rolni­
kom, Dolskiej inteligencji, 
wszystkim ludziom pracy 
naszego kraju, jego miast 
i wsi! Wyraźmy nasze go­
rące uczucia polskim rodzi 
nom. polskim kobietom, poi 
skiei młodzieży, weteranom 
walki i pracy zasługującym 
na najwyższy szacunek!

Połączmy sie myślą z 
tymi, którzy dzisiejszą noc 
sylwestrową spędzają na 
swoich posterunkach: z zs.- 
łogami zakładów przemy­
słowych. z kolejarzami i 
nracownikami transportu, 
łączności, służby zdrowia i 
służb komunalnych, ź^łnie- 
rzam€ Wojska Polskiego, 
pracownikami milicji i

rżeniu Urzędu Bezpieczeństwa An 
goli. Podstawowymi zadaniami te­
go nowego organu państwowego 
będzie ochrona rewolucyjnych zdo 
byczy narodu angolańskiego, 
umacnianie jedności narodowej, 
obrona granic państwowych, wal­
ka z sabotażem gospodarczym i 
przęśl ę pczością.

Rozmowy Hasan - Daddah
Jak podała Agencja Reutera w 

środę do Rabatu przybył z nieza- 
powiadaną wizytą prezydent Mau­
retanii. M. E. Daddah. Ma on prze 
prowadzić rozmowy z królem Ha- 
sanem II na temat szczegółów re-

Służby 
Przesyłam

Bezpieczeństwa.
im

nasze wspólne 
zdrowienia!

Pozdrawiam

wszystkim 
gcrące po-

członków i
kandydatów naszej partii, 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Życzę im, 
aby w roku nadchodzącym 
jeszcze lepiej spełniali swbj 
obowiązek na każdym sta­
nowisku i odcinku pracy.

Kieruję pozdrowienia do
członków ojuszniczych
stronnictw politycznych, do 
wszystkich działaczy Fron­
tu Jedności Narodu.

Zwracam się z serdeczny 
mi życzeniami do naszych 
rodaków żyjących poza gra 
nicami kraju, którzy prag­
ną rozwoju Polski i umoc­
nienia jej znaczenia w świe 
cie.
DRODZY PRZYJACIELE!

Rok 1976 będzie dla nas 
rokiem jeszcze ambitniej­
szych zadań i jeszcze rozle- 
giejszych perspektyw. Te 
zadania i te perspektywy 
ukazał VII Zjazd naszej 
partii. Cełem — jak od lat 
— będzie wzrost siły naszej 
socjalistycznej Ojczyzny i 
pomyślności ludzi pracy. 
Aby osiągnąć ten cel musi 
my wszyscy od siebie wię­
cej wymagać. Musimy pod 
nosić jakość pracy — głów 
ną przesłankę wyższej jako
ści warunków 
du.

Solidarnie 
swe wysiłki w

życia naro-

zespalajmy 
imię -wspól-

nego dobra. Życzmy naszej 
Ojczyźnie nowych osiąg­
nięć, dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Życzę Wam wszystkim, 
drodzy przyjaciele, drodzy 
rodacy, szczęścia osobistego 
i pomyślności dla Waszych 
dpmów. (PAP)

alizacji porozumienia o przejęci 
przez MaroTco i Mauretanię koa* 
troli nad Saharą Zachodnią.

Podwyżki cen w Portugalii ;
W Portugalii ogłoszono 31 stył 

nia podwyżki taryfy pocztowe 
opłat za przejazdy taksówkami 
metrem oraz opłat tclewizyjnycf



KR O MIK A

PIERWSZE „TARPANY” 
DLA GRECJI

W ostatnim dniu starego roku, 
91. 18. opuściła Faorykę Samocho­
dów Rolniczych w Poznaniu pier- 
wsm partia M „Tarpanów” prze­
znaczonych na eksport do Grecji.

Do końca 19i6 roku zakład wysle 
do Grecji 4M samochodów. Jest to 
pierwszy kontrakt eksportowy po­
znańskiej fabryki, która systema- 
tycmie zwiększa i unowocześnia 
produkcje. Samochody przeznaczo 
łie dla Grecji stanowią nową od­
mianę rodziny „tarpanów”. W 
roku 19tS poznańskie zakłady wy­
konają na rynek krajowy i eks­
port ponad 3700 samochodów.

25 LAT DZIAŁALNOŚCI 
PŻM i PLO

Wczoraj minęło 25-lecie działal­
ności Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie oraz Polskich Linii 
Oceanicznych w Gdyni.

Pod banderą szczecińskiego ar­
matora pływają obecnie 124 stat­
ki, które w ciągu minionego roku 
przewiozły ponad 25 min ton to­
warów. Szczecińska PŻM jest więc 
nie tylko największym przedsię­
biorstwem armatorskim w naszym 
kraju, ale także jednym z naj­
większych morskich przewoźników 
na świecie.

Z kolei — gdyński armator po­
siada obecnie 179 statków, które 
zawijają do około 5M portów w 
941 krajach świata. Natomiast 
przed 25 laty flota ta dysponowa­
ła zaledwie 34 statkami. (PAP)

Nauka i technika

10 najciekawszych 
wydarzeń 1975 roku

W kopalni złota

Ostatni rok pięciolecia 1971—1975 był dla polskiej nauki 
i techniki okresem umacniania roli i znaczenia tych dziedzin 
w procesach dynamicznego rozwoju społeczno-gospodarczego 
kraju. Nakłady na naukę i prace rozwojowe osiągnęły 2,5 pro­
cent dochodu narodowego, a praktyczne efekty działania ba­
daczy i inżynierów przyniosły społeczeństwu ogromne 
i wszechstronne korzyści. Nauka i technika były w tym roku 
— i będą nadal, jak wynika z Uchwały VII Zjazdu PZPR — 
głównymi dźwigniami postępu, znanego powszechnie pod naz­
wą „polskiego przyspieszenia”.
Tradycyjnym zwyczajem 

Polska Agencja Prasowa przy 
pominą 10 najbardziej znanych 
wydarzeń z dziedziny nauki i 
techniki w roku 1975.

1. Wielkie sukcesy odniosło 
polskie górnictwo węgla ka­
miennego. Rozpoczęto głębie­
nie pierwszego szybu piloto­
wej kopalni w Bogdance, co 
dało początek budowie Lubel­
skiego Zagłębia Węglowego. 
Jego zasoby ocenia się na 40 
mld ton węgla. Odkryte przez 
polskich geologów złoża będą 
eksploatowane najnowocześniej 
szymi metodami opracowany­
mi przez polskich inżynierów

W trosce o ochronę wód i atmosfery

Ruchome laboratorium
do badań powietrza

Przemysł chemiczny zwiększył w latach 1971—1975 — w 
porównaniu z poprzednim 5-leciem — 2.5-krotnie nakłady na 
budowę oczyszczalni ścieków, a 1,5-krotnie na ochronę at­
mosfery. Dzięki temu powstało wiele obiektów, służących 
ochronie wód i powietrza przed szkodliwymi zanieczyszcze­
niami chemicznymi.

Ustawa o referendum
na Kubie

Rząd Kuby przyjął ustawę 
o przeprowadzeniu powszech­
nego referendum nad projek­
tem nowej Konstytucji Kuby, 
który był zaaprobowany na 
niedawnym I Zjeżdzie Komu­
nistycznej Partii Kuby. Refe­
rendum odbędzie się w nie­
dzielę 15 lutego 1976 roku. 
Rząd powołał komisję do prze 
prowadzenia referendum zło­
żoną z 11 osób. Przewodniczy 
jej Felix Perez Milian. (PAP)

W ruchu turystycznym
Zasady 

sprzedaży dewiz
W związku z licznymi pytania­

mi, dotyczącymi warunków zaku­
pu dewiz na wyjazdy turystyczne 
za granicę w roku 1976, PAP uzy­
skała wyjaśnienie w tej sprawie 
W Ministerstwie Finansów.

Otóż zasady zakupu dewiz pozo- 
stają w 1976 roku takie same jak 
w rokp 1975. Ulega natomiast obni 
żeniu z 30 procent do 12 procent 
opłata, pobierana przy zakupie de 
wiz krajów socjalistycznych, z 
wyjątkiem lei rumuńskich i dina­
rów jugosłowiańskich przy sprze­
daży których pozostaje ona na do 
tychczasowym poziomie. Opłaty 
będą pobierane w wysokości obli­
czanej w stosunku do kursów wa- 
int, ogłaszanych — tak jak dotąd 
— przez Narodowy Bank Polski.

Kursy te będą miały zastosowa­
nie również przy sprzedaży bile­
tów na środki komunikacyjne na 
trasach zagranicznych.

Na dolychczasowych zasadach i 
orzy utrzymaniu obowiązujących 
to tej pory opłat będą sprzedawa 
ne waluty krajów kapitalistycz­
nych. (PAP)

Przykładem dobrze pojętej 
troski o te sprawy może być 
oczyszczalnia ścieków w nowo 
uruchomionej Rafinerii Gdań­
skiej. Zastosowane tam najnow 
sze rozwiązania powiinny sku­
tecznie przeciwdziałać zanie­
czyszczeniom Bałtyku.

Obecnie w wielu zakładach 
chemicznych na terenie kraju 
powstają tego typu inwestycje, 
przy czym coraz częściej bu­
duje się oczyszczalnie ścieków 
wspólnie na potrzeby fabryki 
i miasta. Tak jest np. w Za­
kładach Chemicznych w Tar­
nowie.

Przykładem pozytywnych 
zmian mogą być zakłady azo­
towe w Puławach, w których 
w ciągu ostatnich 4 lat ogra­
niczono w znacznym stopniu 
zanieczyszczenie atmosfery. Np. 
emisje amoniaku zmniejszono 
o przeszło 50 procent, a dwu­
tlenku siarki i saletry o 30 
procent. Jest to tym bardziej 
godne podkreślenia, że zakłady 
te często krytykowano dawniej 
za nadmierne zapylanie oko­
licy.

Podobnie jak w innych za­
kładach chemicznych, powoła­
no tam specjalną służbę, która 
czuwa nad ochroną wód i po­
wietrza. Tym celom służą na. 
in. utworzone stacje kontrolne 
oraz uruchomienie — pierwsze­
go w przemyśle chemicznym — 
ruchomego laboratorium. Sa­
mochód — laboratorium zaku­
piony w firmie zachpdnionie- 
mieckiej został wyposażony w 
c a łk o wic i e z a utoną a t y zc war- ą 
aparaturę do pomiarów zanie­
czyszczeń pyłowych. Pomiary 
ułatwia wysoki, 4.5-metrowy 
maszt — sonda. (PAP)

i techników. Drugim wydarzę 
niem roku było uruchomienie 
największej z dotychczas zbu­
dowanej w Polsce kopalni wę 
gla kamiennego „Piast”.

2. Zwalczanie chorób no­
wotworowych zostało objęte 
rządowym programem badaw­
czo-rozwojowym. Celem pro­
gramu zaplanowanego na lata 
1975—1990 i zakrojonego z wiel 
kim rozmachem, jest zdecydo­
wane zwiększenie liczby ludzi 
wyleczonych z chorób, które 
po schorzeniach serca i ukła­
du krążenia zbierają najwięk­
sze żniwo śmierci. W Warsza- 
wie powstanie krajowe cen­
trum onkologiczne, rozbudowa 
ne zostaną ośrodki onkologicz 
ne w innych miastach.

3. Dworzec Centralny PKP 
w Warszawie stał się wizytów 
ką postępu technicznego w ko 
lejnictwie. Ten wielki obiekt, 
zaprojektowany przez pol­
skich naukowców, inżynierów 
i techników i przez nich zbu­
dowany, wyposażony został w 
telewizję przemysłową, elek­
tryczne urządzenia informacyj 
ne, automatycznie regulowaną 
klimatyzację, nowoczesne roz­
wiązania komunikacji wew­
nętrznej.

4. Opracowanie i wdrożenie 
do produkcji metody wytwa­
rzania koncentratów białko­
wych z ryb jest osiągnięciem 
na miarę światową, nad któ­
rym pracowały ośrodki badaw 
cze w wielu krajach. Pierwszy 
mi, którzy rozwiązali z nnwo- 
dzeniem wszystkie probiercy 
związane z nrodukcia bezcen­
nego- koncentratu białkowego, 
byli polscy specjaliści.

5. Zespół naukowców z Za­
kładu Radiobiologii i Ochrony

Zdrowia Instytutu Badań Ją­
drowych, kierowany przez 
prof. Marię Kopeć dokonał 
ważnych odkryć dotyczących 
struktury i funkcji fibryno- 
genu. Substancja ta jest tzw. 
białkiem budulcowym skrzepu 
krwi; odgrywa kluczową rolę 
w zapobieganiu krwotokom 
oraz ograniczaniu ognisk za­
palnych, a przypuszcza się, że 
i nowotworowych.

6. Nowością w światowym 
hutnictwie żelaza i stali jest 
wielopozycyjny agregat me­
talurgiczny zainstalowany w 
I-Iucie „Zawiercie”. Składa się 
on z trzech pieców łukowych 
umieszczonych na obrotowej 
„karuzeli” i służy do szybkie­
go wytopu stali wysokogatun 
kowych.

7. Do budowy statków prze 
wożących skroplone gazy przy 
stąpiła Stocznia im. Komuny
Paryskiej w Gdyni. Są 
szczytowym osiągnięciem 
niki okrętowej.

8. Polska technologia

one 
tech

wy-
twarzania magnetycznych pa­
mięci drutowych dla potrzeb 
informatyki uzyskała wysokie 
wyróżnienie na międzynarodo 
wej wystawie osiągnięć nau­
kowo-technicznych w Genewie.

9. Nową teorię budowy ato­
mu przedstawił naukowiec z 
Instytutu Badań Jądrowych 
dr Michał Gryziński. Zrywa 
ona radykalnie z dotychczaso­
wymi poglądami, według któ 
rych elektrony krążą wokół 
jądra atomu po orbitach elip­
tycznych. Zdaniem dr. Gry- 
zińskiego, elektrony są umie­
szczone symetrycznie wokół 
jądra i poruszają się po ściśle 
umiejscowionych torach do­
środkowych, jednocześnie „spa 
dając” na jądro i odbijając się 
w jego bezpośrednim sąsiedz­
twie.

10. Wielki posąg bogini Ate­
ny odkryli w ruinach starożyt 
nej Palmiry w Syrii naukow­
cy z Polskiej Stacji Archeolo­
gii Śródziemnomorskiej. Trzy­
metrowa rzeźba jest pierwszą 
znalezioną dotychczas tej wiel­
kości kopią słynnego posągu 
Ateny Partenos, wykonanego 
przez Fidiasza. (PAP)

Po katastrofie górniczej w Indiach

Polski sprzęt 
dotarł do Chasnali

Specjalny samolot polski przywiózł do Indii w noc sylwes­
trową 12 ton polskiego sprzętu, przeznaczonego do usunię­
cia wody z kopalni w Chasnali (stan Bihar), gdzie w ubieg- 
łę sobotę wskutek wybuchu gazu woda zalała szyby i chod­
niki, w których pracowało 372 górników.

z
Samolot, który wystartował 
Krakowa, dotarł w czwar-

tek o 4 nad ranem do Kalku­
ty i w 4 godziny później wy­
lądował na lotnisku w Pana- 
garze, odległym 120 km od ko 
palni. Sprzęt, w tym dwie du 
że pompy, które łącznie mo­
gą wypompować 3200 galonów 
wody na minutę, przewiezio­
ne stamtąd do kopalni cięża­
rówkami. Drugi samolot ze 
sprzętem, wiozący także gru­
pę polskich specjalistów gór­
niczych, przybędzie w najbliż 
szych godzinach.

ki Sideshwar Prasad powie­
dział, że 372 górników nie 
można uznać za nieżywych.

PAP

Koziołki"
I

7, 18, 
II

1, 2,

losowanie
31, 43, 47 (34) 
losowanie
9, 34, 44 (12)

W środę wieczorem zaczął 
przybywać do Indii drogą lot 
niczą sprzęt ze /Związku Ra­
dzieckiego. Polska i ZSRR są 
pierwszymi krajami, które u- 
dzielily pomocy ekipom indyj 
skim pracującym w Chasnali.

□□□□A
Zachmurzenie duże, z większy- 

•ni przejaśnieniami, miejscami o- 
>ady przelotne deszczu lub dssz- 
^zu ze śniegiem. Temperatura mś 
Ksymalna od 0 do 4 stopni. V7ia-

Banderola: 69923.

„Mały Lotek"
I losowar.ie

1, 2, 3, 7/ 24 
Banderola: 688211.

II losowanie
5, 11, 12, 30, 31 

Banderola: 638576.

Sekretarz d.s. węgla w in­
dyjskim Ministerstwie Ener­
getyki K. S. R. Chari oświad 
czył, że nie sądzi, aby w ko­
palni utrzymały się jakieś ni­
sze wypełnione poy/ietrzem, 
w związku z czym „logicznie 
rzecz biorąc nie oczekuje się, 
aby ktoś mógł ujść z życiem”. 
Jednak wiceminister energety

ry umiarkowane i dość silne, o- 
kresami silne i porywiste, z kie- 
■unków zachodnich.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

2 STRONA
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Obwód Magadański w Związku Radzieckim. Obsługa czerparki 
w kopalni zioła im. Kurczatowa wykonała roczny plan wydoby­
cia, mimo ciężkich warunków atmosferycznych, w 140 procen­

tach. Na zdjęciu: potężna czerparka w zimowym pejzażu.
Fot. —- CAf

W optymistycznym nastroju
Minął rok 1975 — wieńczący 5-latkę, w której „polskie 

przyspieszenie”, przyniosło bujny rozwój kraju i wydatną 
poprawę warunków życia każdej rodziny. Rok 1976 witali 
więc Polacy z optymizmem, w przekonaniu, że przynosi za­
równo krajowi, jak i każdemu z nas zadania ambitniejsze, 
perspektywy — rozleglejsze. W miastach i na wsiach od­
było się tysiące sylwestrowych imprez i balów; w serdecz­
nym nastroju spotykali się przyjaciele na zabawach, we 
■własnych domach, wśród najbliższych.
W Warszawie największy 

bal odbył się w Salach Redu­
towych Pałacu Kultury i 
Nauki, na którym przebywali
m. in. przodownicy pracy z
Warszawy i województwa.

Długo nie milkły dźwięki 
orkiestr w kawiarniach, klu­
bach, zakładowych i studen­
ckich oraz domach kultury 
Szczecią, w których zorgani­
zowano bale sylwestrowe. W 
kombinacie gastronomicznym 
„Kaskada”, gdzie na parkie­
cie wirowało około 600 osób, 
wśród nich m. in. marynarze, 
portowcy oraz goście ze Skan 
dynawii sylwestrowy wie­
czór urozmaicono programem 
variete. Marynarze szczeciń­
scy w noc sylwestrową od wie 
defli załogi statków cumują­
cych na redizie portu szczeciń 

. skiego.
Dziś na wsi sylwestrowe za 

ba wy wyglądają niemal tak 
samo jak w mieście. Ci, któ­
rzy zdecydowali się zostać w 
domu — spędzili wieczór przy 
telewizorze.

We wszystkich placówkach 
kulturalnych — domach kul­
tury, klubach „Rolnika” i 
„Ruchu”, w świetlicach zakła 
dowych, a także wiejskich

restauracjach zorganizowano 
zabawy sylwestrowe.

Spora grupa mieszkańców 
wsi spędiziła noc sylwestrową 
na wycieczkach organizowa­
nych przez Spółdzielnię Tury-
styczną „Gromada” — do du-
żych ośrodków miejskich i
miejscowości wypoczynko­
wych, nie tylko w kraju, ale 
także w ZSRR, Czechosłowa- 
cji, ha Węgrzech i w Bułgarii,

Korespondenci PAP odwie­
dzili w sylwestrowy wieczór 
żołnierzy Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju, Wojsk Lotni 
czych i Wojsk Ochrony Pogra 
nicza. Nie zastali ich jednak 
w koszarach — pełnili dyżur.

Nad stacją radiolokacyjną 
— jedną z wielu — w Woj­
skach Obrony Dowietrznej 
Kraju potężne, metalowe kon 
strukcje anten. W pomieszczę 
niach, wypełnionych elektro­
niczną aparaturą, żołnierze 
kontrolowali obszar powietrz­
ny kraju, półmrok stanowisk 
obserwacji rozjaśniały tylko 
lampki wskaźników skompli­
kowanych urządzeń i zespo­
łów oraz zielonkawy kolor 
ekranów. (PAP)

Wzmożone

Zimowy wypoczynek
w wiosennej aurze

Pierwszy dzień nowego roku w niczym nie przypominał 
kalendarzowej zimy. Po deszczu padającym w sylwestro­
wą noc — wczoraj w całym kraju było ciepło i pochmurno. 
Na ulicach mały ruch; większość mieszkańców miast i wsi 
odpoczywała w domach po syiwetrowych balach i zabawach.
W Bydgoszczy temperatura 

dochodziła do 6 stopni powy­
żej zera. Mały ruch na ulicach 
i w kawiarniach.

— Wielu mieszkańców Kielc 
— amatorów czynnego wypo­
czynku — udało ' się do par­
ków i lasów w pobliżu miasta. 
Kilkadziesiąt samochodów za­
parkowało m. in. w pobliżu 
Puszczy Jodłowej.

W Ciechocinku — najstar­
szym polskim uzdrowisku ni­
zinnym — wielu kuracjuszy i 
turystów udało się na space­
ry i przejażdżki po parku cie­
chocińskim. Skorzystali oni z

„Melexów” i dorożek kon­
nych.

We Wrocławiu termometry 
wskazywały plus 8 stopni, o- 
kresami padał deszcz. Synopty 
cy wróżą jednak wkrótce po­
wrót zimowej aury.

Nie sprawdziły się przepo­
wiednie górali żywieckich. W 
Nowy Rok zamiast siarczyste­
go mrozu 1 od notowano.., 
deszcz. Nawet wysoko w gó­
rach padał deszcz ze śniegiem, 
a w godzinach południowych 
zaczął wiać lekki wiatr halny. 
Pogorszyły się warunki nar­
ciarskie. (PAP)

tempo pracy
Dokończenie ze str. 1V 

bryk. 17-oscbowa zmiana., mi­
strza Edwarda Lędziewskiego 
wyprodukowała 60 ton cęlulo 
zy drzewnej, czyli o 10. ton 
więcej niż przeciętnie.

O blisko 5 procent przekro­
czyły planowe wydajności bry 
gady, pracujące w noc sylwe­
strową we włocławskich „Azo 
tach”, które dostarczyły w 
pierwszym dniu Nowego Ro­
ku ponad 3 800 ton nawozów.

Dobrze wystartowali rów­
nież w 1976 roku dokerzy 
szczecińskiego zespołu porto- 
wego, gdzie przy nabrzeżach 
i kanałach portowych cumuje 
76 statków. Rezultatem ich 
pracy było skrócenie czasu 
przeładunku oraz szybsze od­
prawianie statków. Port szcze 
ciński opuściły wczoraj m. in. 
statki „Połczyn-Zdrój” i „Wo- 
Hn”. W sumie wczoraj szcze­
cińscy dokerzy przeładowali 
ponad 40 000 ton towarów.
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ij CZAS JAKOŚCI

Z młodzieńczych marzeń Czas wypełniony
w w-ówiąc o przyszłości, zawsze odwołujemy 
Jwl się do myśli o młodzieży, gdyż właśnie 

młodzi w nieustającej sztafecie poko­
leń zdolni są utrzymać zawsze gorący, przy­
spieszony rytm pracy i społecznego działania, 
leh sukcesy przyjmowane są ze szczególną ży- 
ezliwością. W księdze czynów i dokonań z 
okresu minionej 5-Iatki, w której zapisano 
wartości licznych zobowiązań produkcyjnych 

. i społecznych oraz akcji i inicjatyw podję-' 
i tych przez młodych — członków Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej 
— odnotowano m. in. blisko 20 tysięcy mie­
szkań wybudowanych pod patronatem ZMs, 
94 tysiące wniosków racjonalizatorskich w 
„Turnieju Młodych Mistrzów Techniki”, po­
wszechny udział młodzieży w akcji „Każdy 
kloc na wagę złota” oraz fakt, że przy termi­
nowej realizacji priorytetowych inwestycji 
pracowało w roku 1975 blisko milion dziew­
cząt i chłopców. W całym kraju mamy 72 000 
młodzieżowych brygad pracy socjalistycznej.

Wśród meldunków o społecznych dokona­
niach był również meldunek zgłoszony przez 
młodego delegata na VII Zjazd PZPR z wo­
jewództwa poznańskiego, Tomasza Opalę, 
który mówił o dorobku poznańskich studen­
tów i asystentów. Złożyło się nań 2500 war­
tościowych prac dyplomowych w konkursie 
„Młoda myśl dla kraju”, 1000 patentów i 
wniosków racjonalizatorskich, sto tysięcy go- 
dan przy budowie domów studenckich... Nie 
zabrakło także świadectw pracowitości i za­
angażowania młodzieży województw kalis- 
skiego, konińskiego, leszczyńskiego i pilskiego.

Wysoko cenimy udział młodego pokolenia w 
realizacji ogólnonarodowych zadań — mówił 
z trybuny zjazdowej Edward Gierek. — Dą­
żymy do tego, aby stawał się on większy, aby 
zapal i energia młodych coraz pełniej służy­
ły krajowi, aby ich twórczy niepokój i ambi- 
e^e przeobrażały się w konstruktywną silę 
postępu.

Stawianie przed młodymi wyraźnych zadań, 
uświadamianie im oczekiwań partii i całego 
społeczeństwa, wiąże się z treściami VII Ple­
num Komitetu Centralnego z roku 1972, po­
święconego sprawom młodzieży. Kontynuacją 
dążenia do zbudowania rozwiniętego i 
uwzględniającego współczesne realia progra­
mu wychowawczego były ostatnio obrady jed­
nego z zespołów zjazdowego forum — tego, 
który omawiał problemy wychowania ideo- 
wo-połitycznego, oświaty i kwalifikacji mło­
dzieży, jej pracy i działalności samorządowej 
oraz zadania stojące przed polskim ruchem 
młodzieżowym.

Nasz społeczny dorobek otworzył przed 
młodymi wielkie możliwości awansu na mia­
rę ich ambicji i pragnień. Ideowość, wiedza 
i umiejętności młodzieży jeszcze bardziej 
przyspieszać będą socjalistyczny rozwój kra­
ju. Dlatego najlepszym współczesnym wyra­
zem obywatelskiej nieobojętności i patriotyz­
mu jest twórczy, zdyscyplinowany stosunek 
do pracy, zdobywanie wysokich kwalifikacji 
oraz właściwe rozumienie wszystkich imion 
młodzieńczych powinności. Jedną z najważ­
niejszych jest nauka.

Dostęp do wiedzy i powszechność naucza­
nia są w naszej ojczyźnie nieodłącznym skład­
nikiem procesu wychowania i wzrastania

Sezon budowlany, choć to 
styczeń, trwa w pełni. 
Sprzyja temu pogoda. 

Przede wseye-tkim jednak 
czas popędza zało^ budow­
lane.

A jednak na niektórych pla 
each budowy już rozpoczętych 
w ostatnich dniach minione­
go roku nic się nie działo. To­
też mimo woli mogły się na­
suwać obawy, że przerwa w 
budowach musi spowodować 
opóźnienia w terminowym 
ich przekazaniu do użytku. 
Przypuszczenie takie tylko po 
sotnie jest słuszne. W mmio- 
nym pięcioleciu, zwłaszcza w 
końcowym jego etapie, bo­
wiem zmienił się styl pracy 
na budowach.

Nigdy poprzednio nie wzno 
w»no równocześnie tak wie­
le inwestycji, jak w latach 
1971 — 75. Właśnie dlatego 
sposób ich budowania uległ 
przeobrażeniu. Zamiast roz­
drobnienia sił i środków, kon 
centruje się teraz budowy na 
wybranych zadaniach. Rezui- 
tat takiego działania okazał 
się trafny i celowy. Ześrodko 
wanie wysiłków na wyznacza 
nych obiektach skraca ich cy 
kle budowy.

Po nowemu budują w Wiel 
kopolsce załogi: Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1 i 
nr 2 oraz Ostrowskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego (woj. kaliskie), 
^noszą one różne obiekty, a 
wśród nich szczególnie waż- 

dla gospodarki narodowej.
w Jednym tylko roku — 1975 
plan produkcji podstawowej 
(roboty budowlano-montażo- 
"we) realizowano za blisko 2 
mld zł.

*
w ubiegłym 5-leciu na robo 

budowlano-montażowe w 

PPBP nr 1 przeznaczono prze 
szło 2,2 mld zł. Zadania te 
zostały wykonane do połowy 
maja 1975. Warto dodat­
kowej produkcji przekroczy­
ła w końcu grudnia około 
600 min zł; w tym mieszczą 
się także ponadplanowe zada­
nia w ramach zobowiązań 
prz edz j azdowyc h.

Załoga PPBP nr 1 oprócz 
wielu wznoszonych pomniej­
szych lecz równie potrzebnych 
inwestycji, w tym roku swój 
wysiłek skierowała na realiza 
cję obiektów przemysłowych 
liczących się w ogólnonarodo­
wej gospodarce. Spośród nich 
w kwietniu ubr. cztery mie­
siące przed terminem, odda­

Na wielkopolskich budowach przemysłowych

Nowy styl roboty
ła do użytku proszkownię młe 
ka w Kole, a terminowo za­
kończyła rozbudowę poznań­
skiego „Pometu”. W budowie 
znajdują się m. in.: konden- 
sownia mleka w Gostyniu i 
Fabryka Mebli Skrzyniowych 
w Jarocinie, a w rozbudowie 
— „Centra” i „Wiepofama” 
w Poznaniu. Zadania te, 
choć nie na wszystkich trwa 
obecnie budowa, planowo 
mają być zakończone w cią­
gu tego roku. Dla utrzymania 
sprawnego rytmu pracy, zało­
ga PPBP nr 1 na niektórych 
budowach zwiększyła teraz 
tempo robót, na innych — na 
stąpi to w okresie później­
szym.

V
W podobny sposób realizu­

je zadania inwestycyjne za lo­

młodzieży. Wiadomo już bowiem, że zarówno 
dzisiaj, jak i w przyszłości od nich zależeć 
będzie jakość myślenia i działania Polaków. 
Zmienia się więc polska szkoła — rozpoczy­
na się wielka reforma systemu edukacji na­
rodowej. Utworzono gminne szkoły zbiorcze i 
przygotowano założenia programowe „dzie­
sięciolatki”, która zapewniać będzie pow­
szechne wykształcenie średnie.

Prawie trzy i pół miliona młodych absol­
wentów szkół z lat 1971—75 rozpoczęło już 
pracę zawodową. Około 70 procent ogółu za­
trudnionych w naszym kraju stanowią ludzie 
w wieku poniżej 30 lat. Ci młodzi nie tylko 
chcą, ale mogą i powinni czuć się współ­
gospodarzami swoich zakładów pracy, przed­
siębiorstw, uczelni. Samorządność i partner­
stwo są ogromnie ważnym czynnikiem socja­
listycznego ■wychowania młodzieży. Jednak 
powierzanie młodym współodpowiedzialności 
nie wynika jedynie z metryki ich urodzenia. 
W pięciolatce jakości liczyć się 
będą przede wszystkim wiedza, kompetencje 
oraz ideowa żarliwość. Współczesna „oda do 
młodości” niesie więc takie hasła, jak goto­
wość służenia socjalistycznej ojczyźnie, pasja 
nauki, poczucie odpowiedzialności społecznej, 
wysokie wymagania ■wobec siebie i innych.

Postawy młodego człowieka — aktywnego 
i ambitnego, umiejącego zachować sobie pra­
wo do twórczego niepokoju — kształtują się 
w wychowawczej atmosferze domu rodzin­
nego, w szkole, w miejscu pracy i, po prostu, 
wśród ludzi. Odpowiedzialność za po­
kierowanie losami młodzieży spoczywa bo­
wiem na całym społeczeństwie.

Patriotyczne wychowanie młodego pokole­
nia opiera się na tradycji i współczesności, na 
szacunku dla dokonań tych, którzy swoje 
młodzieńcze ideały urzeczywistniali w kształ­
cie naszych dni. Dorobek swych ojców i ma­
tek młodzi przetwarzać będą w nowe war­
tości, aby realne stały się ich śmielsze niż 
poprzednich pokoleń marzenia. Wielkość każ­
dego narodu — mówił na zlotowym spotka­
niu młodzieży polskiej w Koszalinie latem 
1975 roku I Sekretarz KC PZPR — mierzy 
się nie tylko tym, co osiąga dziś, lecz rów­
nież tym, jak myśli o przyszłości i co dla niej 
potrafi zrobić.

Zmierzając ku nowym celom mamy zawsze 1 * * * V 
świadomość tego, że sukcesy wczorajszego 
dnia, choćby najbardziej satysfakcjonujące 
— nie wystarczą, bo „droga biegnie bez wy­
tchnienia”. W księdze czynów dla Polski Za­
pisywać więc będziemy jeszcze znaczniejsze 
dokonania. I można chyba przewidywać, że 
w rozdziale pt. młodzież znajdą się 
przedsięwzięcia najambitniejsze. Młodzi z po­
kolenia Polski Ludowej, a zwłaszcza członko­
wie socjalistycznych związków młodzieży ro­
botniczej i wiejskiej, studentów i żołnierzy 
oraz Związku Harcerstwa Polskiego — widzą 
bowiem w uchwalonym przez partię progra­
mie dalszego dynamicznego rozwoju swego 
kraju ojczystego perspektywy, które pobudza­
ją wyobraźnię i porywają do działania.

1 100 mieszkań). Dzięki mobi­
lizacji załogi wykenano pra­
wie drugie tyle — 99 000 m
kw.; oznacza to około 2 200
mieszkań różnej wielkości.

V
Tak więc w zdecydowanej 

większości ważniejsze inwes­
tycje są realizowane w czasie 
z góry określonym. Dzięki zaś 
koncentracji sił i środków bu 
dowa szeregu obiektów koń­
czy sią przed terminem. Bu­
dując szybciej, załogi wznoszą 
też coraz nowocześniejsze za­
kłady przemysłowe, a rozbudo 
wując stare — równocześnie 
je modernizują. To jest ten 
nowy styl pracy budowlanych.

ANNA SIEKIERSKA

Jest to przecież program z młodzień­
czych marze ń...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

ga PPBP nr 2. Ze względu 
na niedostateczne środki ma­
teriałowe, sprzętowe i trans­
portowe, koncentruje swój wy 
siłek na określonych zada­
niach, skracając ich cykle bu­
dowy. Jest to korzystne i dla 
przedsiębiorstwa i dla załoga.

W 1971 r. plan produkcji 
podstawowej wynosił 270 
min zł. W 1975 r. wzrósł on 
do 620 min zł. Zadania obec­
nej 5-łatki załoga wykonała 
w końcu sierpnia ubr. Takie 
podjęła zobowiązanie przed- 
zjazdowe i — słowa dotrzyma­
ła. Ogólna wartość ponadpla­
nowej produkcji w minionym 
pięcioleciu przekroczyła około 
280 min zł, a wykonanych zo- 

bowi ązań podjętych przed VII 
Zjazdem PZPR — 180 min zł.

Również ta załoga buduje 
obiekty, od których uzależnić 
ny jest dalszy rozwój prze­
mysłu. Kontynuuje m. in. roz 
budowę „Teletry” w Pozna­
niu; w końcu listopada ubr. 
gotowa była hala produkcyj­
na, a inne obiekty są w trak­
cie realizacji. Ponad miliard 
złotych przeznaczono na roz­
budowę Fabryki Maszyn Rol­
niczych „Rofama” w Rogoź­
nie. Prace rozpoczęte w II 
półroczu 1975 r. przebiegają 
zgodnie z harmonogramem. 
Nadto załoga bierze udział w 
realizacji cementowni i zakła 
dów koksowniczych w woje­
wództwie opolskim.

Niezależnie od prioryteto­
wych inwestycji w skali kra-

Pytają mnie nieraz rol­
nicy: z zebrania cho­
dzisz na naradę, z na- 

ra jedziesz na plenum — a 
kiedy pracujesz w gospodar­
stwie? I po co ci w ogóle to 
wszystko? To ja im wtedy mó 
■wię, że praca społeczna roz­
jaśnia w głowie i daje sporo 
satysfakcji. Nie każdemu się 
przecież zdarzy — jak mnie 
na VII Zjeździe PZPR — że 
może przewodniczyć obradom 
partii. A co do gospodarowa­
nia, to świadczą o nim rezul­
taty w plonach i hodowli. 
Czasem jeszcze pomyślę sobie: 
ziemi masz bracie mniej, nosa 
z zagrody nie wychylasz, a z 
robotą za mną nie nadążasz. 
Czyli — organizacja pracy, ter 
minowe wykonywanie zabie­
gów. To jednak do zebrania 
czterdziestu pięciu kwintali 
zbóż z hektara by nie wystar­
czyło. Trzeba jeszcze korzy­
stać z pomocy nauki, z wyprą 
cowanych przez nią odmian
eocssi

Sezon tradycyjnych poda­
runków ma się, niestety, 
ku końcowi. Gdyby jed­

nak miłe niespodzianki spoty­
kały nas tylko ten jeden raz 
w roku, życie byłoby nieco 
smutne. Żeby więc nie rozpo­
czynać Nowego Roku ze zbęd­
ną melancholią poświęćmy 
nieco uwagi rynkowi, a do­
kładniej temu co nowego i 

Laboratoria językowe z Węgier

Węgry. Nowy oddział budapeszteńskiej fabryki urządzeń elek­
troakustycznych produkuje wyposażenie dla laboratoriów ję­

zykowych, przeznaczonych na eksport.
Fot. — CA?

ju, PPBP nr 2 wznosi szereg 
obiektów ważnych dla gospo­
darki Wielkopolski i poprawy 
warunków socjalnych miesz­
kańców. Do nich należy m. in. 
szpital kolejowy w Puszczy­
kowie, przekazany do zagos­
podarowania 14 miesięcy 
wcześniej. Prawidłowo przebie 
ga także budowa stacji 
sprzedaży i obsługi „Fiata” 
125 p w Poznaniu przy ul. 
Obornickiej. Trzy miesiące 
przed terminem zakończono 
rozbudowę części przemysło­
wej Fabryki Narzędzi Chirur 
gicznych „Chifa” w Nowym 
Tomyślu. Dzięki temu w I 
kwartale br. można będzie 
zwiększyć produkcję tych na­

rzędzi dła potrzeb krajowych 
i na eksport.

Najkrótszym stażem u bu­
dowlanych legitymuje się 
Ostrowskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego. 
Powstało ono w 1967 r., ale 
dopiero w trzy lata później 
zaczęła w jego profilu wy­
twórczym dominować budowa 
obiektów przemysłowych. Z 
każdym rokiem następowało 
też zwiększanie zadań inwes­
tycyjnych, plan produkcji glo 
balnej sięgał w ubr. 430 min 
zł (produkcja podstawowa — 
320 min zł). Jak z niego wy­
wiązała się załoga?

Rozpoczęta w 1975 reku bu­
dowa Wytwórni Rur Sprężo­
nych dila Wielkopolskich Za­
kładów Betonowych w Ostro­

intensywnych, z nawozów. I 
nie łapać kilku srok za ogon 
naraz. Jeśli chce się napraw­
dę coś osiągnąć, trzeba się na 
coś zdecydować, wybrać spe­
cjalizację. Sam mam jeszcze 
świnie i krowy, jednak zmie­
rzam już do specjalizacji w 
hodowli bydła, zwłaszcza mle 
cznych krów. Dlaczego? Po­
trzeba przecież mleka w Po­
znaniu. Uważam, że taki wła 
śnie kierunek powinni wybie 
rać rolnicy w pobliżu dużego 
miasta. To wymaga oczywi­
ście dostosowania całego gos­
podarstwa: będę musiał wy­
budować oborę lub adaptować 
na ten cel stodołę, uprawiać 
więcej buraków, żyta poplono 
wego, kukurydzy — aby za­
pewnić sobie paszę. Wcześniej 
lub później na taką specjaliza 
cję będzie się musiał zdecydo 
wać każdy indywidualny pro­
ducent żywności — ze zwięk­
szoną pomocą gminnej służby 
rolnej.

Zapowiedzi rynku

Dla domu i
ciekawego dla tego rynku, 
czyli dla nas wszystkich, przy 
gotowują różne resorty.

Z pobieżnego tylko przeglą- 

wie przebiega z miesięcznym 
wyprzedzeniem. Do całkowi­
tego zakończenia robót pozo­
stało sporo czasu, bo wytwór 
nia ma być gotowa w 1978 r. 
Załoga OPBP zamierza jed­
nak przyspieszyć tę budowę i 
oddać ją do użytku rok wcześ 
niej. Terminowo realizowane 
są Zakłady Odrzutowania Ga­
zu Ziemnego w Odolanowie 
oraz prace przy rozbudowie 
Zakładów Jajczarsko-Drobiar- 
skich w Kępnie. Opóźnienia 
powstały jedynie na budowa­
nej od 1974 r. Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
„Delta” w Krotoszynie. Przy­
czyną zahamowania robót jest 
niedostarczenie na czas urzą­
dzeń krajowych i z importu.

30 procent ogólnej produk­
cji OPBP przypada na budów 
nictwo mieszkaniowe. Załoga 
■wznosi domy w Ostrowie, 
Krotoszynie, Odolanowie i 
Ostrzeszowie. W całej po­
przedniej 5-latce przewidywa­
no oddanie do użytku 54 000 
metrów kwadratowych po­
wierzchni użytkowej (około

Mówił CZESŁAW PiŃCZAK, 
rolnik indywidualny i sołtys ze 
wsi Zamysłowo, gmina Stęszew, 
sekretarz POP, członek Egzeku­
tywy Komitetu Miejsko-Gminne­
go PZPR, Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu, prze­
wodniczący rady Spółdzielni 
Kółek Rolniczych, działacz rad 
narodowych.

Zanotował: K. M.

dla każdego
du wynika, że nie zabraknie 
przez najbliższych 360 dni licz 
nych rynkowych atrakcji. Oto 
dla przykładu: Centrala Han­
dlowa Arged, a poprzez nią 
przemysł elektromaszynowy za 
powiada nam co najmniej 20 
prac, wzrost dostaw swoich 
wyrobów, a „ich” wyroby, to 
tak poszukiwane pralki auto­
matyczne, których w tym roku 
będzie ok. 150 tys. szt. (w roku 
1975 — niespełna 64 tys. szt.). 
Przy czym pralek ma być nie 
tylko więcej, ale w drugiej po 
łowię roku znajdą się w sprze 
dąży — tak przynajmniej 
twierdzą handlowcy — nowe 
modele małych pralek tego ty­
pu. Dla pań domu miła będzie 
zapowiedź sukcesywnego wzro 
stu dostaw żelazek z termore­
gulatorem, robotów kuchen­
nych,, nowych wzorów i kolo­
rów garnków emaliowanych, 
aluminiowych i łączonych z 
tych dwu surowców. Chemia 
przygotowuje nowe wzory kom 
pletów z tworzyw sztucznych 
do wyposażenia łazienki, zagos 
podarowania kuchni w szereg 
drobiazgów itp. Nie braknie 
oczywiście nowych wyrobów 
kosmetycznych — o to już 
wcześniej zatroszczyła się
Pollena, a efekty tej troski 
maja być widoczne niebawem 
w sklepach, a także w wyglą­
dzie Polek...

Szeroką gamę nowości, i to 
nie w minimalnych seriach, za 
powiada także przemysł lekki. 
Aż 40 proc, całej produkcji 
mają stanowić tu wyroby 
nowe, nowoczesne i zmoderni 
zowane. Zapowiedz mile 
brzmiąca dla każdego ucha, 
tym bardziej, że ponoć wyro­
by unowocześnione i zmoder­
nizowane nie zawsze będą pre 
tendowały do cen nowości. 
Takowe rezerwuje się wyłącz­
nie dla prawdziwych nowo­
ści — tak przynajmniej zapo­
wiadają kierownicy zjedno­
czeń i resortu. Otrzymamy 
więc nowe rodzaje i odmiany 
tkanin bawełnianych, wełnia­
nych i jedwabnych. Ich no­
wość będzie polegała na zmia 
nach surowcowych — przez za 
stosowanie odpowiednich mle 
szanek podniosą się walory 
użytkowe tych materiałów, 
będą lekkie, miękkie i przy­
jemne w uchwycie, łatwe w 
konserwacji. A więc zestaw 
zalet deść pokaźny. Sama tyl­
ko branża bawełniana przygo 
tuje i dostarczy do sklepów 
ok. 70 min m nowych jakościo 
wo, wzornicze i kolorystycznie 
tkanin. Będą więc nowe rodzą 
je drukowanych i o wzorach 
żakardowych tkanin na bieliz 
nę pościelową, 8 min nowych 
tkanin koszulowych. 25 min 
płaszczowych itp. Na płaszcze 
cieplejsze przemysł wełniany 
nrzygotowuje nowe odmiany 
lodenów łączonych z mehai- 
rem, damskie tweedy, dziani-

Dokońezenie na str. 4
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yć może wstrząsem o naj 
dalej idących konsek­
wencjach dla gospodarki 

światowej było nagłe „odkry­
cie” iż istnieją granice rezerw 
i zasobów energetycznych oraz 
że minęła era taniej energii. W 
zagłębiu naftowym Kanady, w 
prowincji Alberta mówiono mi 
że surowce energetyczne prze­
stały być zwyczajnym towa­
rem. Ich posiadanie jest spra­
wą surowców energetycznych 
jest sprawą zbyt poważną, aby 
można ją było powierzyć cał­
kowicie w ręce firm prywat­
nych.

Kiedy w 1974 r. pojawiły się 
•nierwsze oznaki załamania się 
projektu budowy kopalni pias-
ków roponośnych rejonie
Athabasca, rząd prowincji On­
tario i rząd federalny wkro­
czyły natychmiast z kapitałem 
300 milionów dolarów.

Cechą charakterystyczną ery 
drogiej energii jest w Kana­
dzie m. jn. to, że w sposób wy­
raźny zwiększa się rola pań­
stwa. Ross Philipsa, prezes jed 
nego z towarzystw naftowych, 
oświadczył w rozmowie: „Do­
chodzi do tego, że przemysł 
naftowy staje się jednym z 
kontrahentów rządu, rząd na-

*

W wielkopolskim myślistwie

Leśne dewizy
Myślistwo jest jednym z 

najstarszych zajęć czło­
wieka. Przed wiekami, 

polując na zwierzynę leśną, 
zdobywał pożywienie. Dzisiaj 
myślistwo stało się z jednej 
strony atrakcyjnym sportem,

Przesyłki do krajów zachodnich
Nowe opłaty 

pocztowe
Kongres Światowego Związku 

Pocztowego zadecydował o pod­
wyższeniu od 1 stycznia 1976 roku 
opłat za tranzyt ładunków poczto­
wych oraz za doręczanie przesyłek 
w miejscu przeznaczenia.

Ponieważ Poczta Polska 
musiała ponosić zwiększone 
ki w dewizach za wysłane 

będzie 
wydal 
z Pol-

ski przesyłki pocztowe, Minister­
stwo Łączności wprowadza od 1 
stycznia 1976 roku nowe-wpłaty za 
przesyłki zagraniczne do krajów 
zachodnich. Według nowej taryfy 
opłata za list: do 20 gramów wy 
nosić będzie G zł, za kartę poczto 
wą — 4,20 zł, za druk — 3 zł, za 
pakiecik o wadze do 100 gramów 
— 6,60. Proporcjonalnie do wagi 
zwiększone będą opłaty za inne 
przesyłki wysyłane za granicę.

Bez zmian pozostaną opłaty 
przesyłki wysyłane do krajów 
cjalistycznych. Nie zmienią 

so- 
się

także opłaty za przewóz lotniczy 
listów i paczek bez względu na 
kraj przeznaczenia. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Uczcie się, dzieci 
p od przewodem nauczycieli, 
‘ brytyjskie wycieczki szkol­
ne masowo ciągną do urucho 
mionego niedawno w I.ondy- 
nie, jedynego ponoć na świę­
cie Muzeum Okrucieństwa pa­
ni Geddes. Przy pomocy figur 
woskowych odtworzono tutaj 
z przeraźliwym realizmem 
krwawe karty dziejów Anglii. 
W przejściach wycieczkowicze
oglądają 
podczas 
muzeum

wywieszki: „Uwaga, 
zwiedzania naszego
75 osób popadło w

43 osobyciężkie omdlenie
oszalały”, „Prosimy nie kar­
mić szczurów” jtp. Główną 
atrakcję stanowi izba tortur, 
w której broczą krwią posta­
cie historyczne zamęczone w 
słynnej wieży Tower. Co wie­
czór w przybytku nazwanym 
Diabelską Kaplicą odbywają 
się słono płatne, lecz masowo 
przez młodzież uczęszczane 
kursy w zakresie czarnej ma­
gii, rzucania czarów i obcowa 
nia z szatanem. fPAI)

HUMOR I SATYRA
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Kanada pachnąca naftą
tomiast zaczyna mieć swoje 
własne udziały w wielu pro­
jektach ekonomicznych”.

W Kanadzie jesteśmy świad 
kami procesu, który powoduje, 
iż z każdym rokiem poszerza 
się zakres kontroli rządu nad 
przemysłem naftowym.

Rząd prowincji Alberta jest 
jedynym i suwerennym właści­
cielem wszelkich surowców i 
minerałów. Wydzierżawia po­
la naftowe towarzystwom na 
określonych warunkach. Właś­
nie te warunki ulegają ostatnio 
zmianie i powodują, że do ka­
sy rządu prowincji Alberta pły 
ną miliardy dolarów, które 
rząd Alberty zamierza przezna 
czyć na rozwój gospodarczy 
prowincji. Ale rząd federalny 
również chce mieć swój udział 
w zyskach ze sprzedaży ropy, 
wykorzystując w tym celu fe- 

system ■o.olityki ©odat-d oralny 
kowej.

„Tam 
interesy

gdzie w grę wchodzą 
narodu, rozjemcą po- 

z drugiej — formą racjonal­
nej gospodarki leśnej. Działał 
ność kół łowieckich w Polsce 
pozwala na utrzymanie pożą­
danego stanu zwierzyny w la­
sach, przynosząc jednoczesne 
gospodarce krajowej cenne 
dewizy.

W Wielkopolsce w 206 ko­
łach łowieckich zrzeszonych 
jest ponad 5500 myśliwych. 
Polują oni na zwierzynę gru 
bą, którą w całości odstawia­
ją do Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Produkcji Leśnej 
„Las” oraz drobną zwierzynę, 
którą również odławiają na 
eksport. W tym sezonie łowiec 
kim (tj. od 1 kwietnia) myśli­
wi wielkopolscy dostarczyli 
„Lasowi’’ 550 jeleni, 3500 sa­
ren, 2150 dzików, 13.500 kuro­
patw, 4000 kaczek, 700 bażan­
tów.

Nasi importerzy zwierzyny 
są ostatnio zainteresowani na­
bywaniem żywych zajęcy. , Z 
wielkopolskich kół łowieckich 
wysłano w ubiegłym roku do 
Francji i Włoch ponad 6500 
sztuk szaraków, a z ośrodków 
hodowlanych w Czempiniu i 
Kaliszu — 1500. Ośrodek kalis 
ki dostarcza także na eksport 
żywe kuropatwy. Za pośred­
nictwem „Lasu” powędrowało 
w ub. roku do Francji 26 ton 
żywych ślimaków; zaczęto 
również skupować żywe żaby 
na eksport.

Przede wszystkim jednak 
„Las” . zajmuje się skupem, 
przetwarzaniem i wysyłką dzi 
czyzny. Jelenie, sarny i dzi­
ki, skupowane w skórze, roz­
biera się na tusze w Zakła­
dzie Przetwórstwa Dziczyzny 
przy ul. Garbary i wysyła za 
granicę. W tym roku do RFN, 
Francji, Holandii, Belgii i 
Szwajcarii wysłano 360 ton 
tej dziczyzny. Niestety, za­
kład, aczkolwiek duży i nowo 
czesny, nie jest przystosowa­
ny do zwiększenia stopnia 
przetwarzania dziczyzny. Kon 
centraty, komponenty z warzy 
wami, przetwory w puszkach 
mogłyby przynieść dodatkowe 
dewizy.

Po raz pierwszy „Las” za­
spokaja w pełni potrzeby ryn 
ku wewnętrznego, jeśli chodzi 

35.000o dostawę zajęcy.
skupionych w ubiegłym roku 
ubitych szaraków pokaźną 
część otrzymał handel krajo­
wy. Wielkopolska, posiadają­
ca najwięcej w kraju zajęcy, 
dostarcza więc nie tylko de­
wiz, lecz także smacznego mię 
sa na nasze stoły, (gra)

STRSZEŁ/Bułgaria/

między sprzecznymi interesa­
mi ekonomicznymi może być 
tylko rząd” — usłyszałem w 
rozmowie z przedstawicielem 
rządu federalnego w Ottawie.

Sprawa nie jest jednak tak 
zupełnie prosta. Sprzeczności 
pomiędzy rządem federalnym 
a rządami prowincji rosną w 
miarę jak rośnie rola i znacze­
nie surowców w gospodarce 
narodowej. Klasycznym przy­
kładem może być prowincja Al_ 
ber ta. Alberta posiada połowę 
zasobów węgla kanadyjskie­
go, trzy czwarte zasobów gazu 
ziemnego, 97 proc, zasobów ro­
py naftowej oraz miliardów 
baryłek ropy z piasków ropo- 
nośnych pól Athabascil Jest 
więc obiektem zazdrości pozo­
stałych prowincji i jest jak naj 
bardziej zainteresowana w 
tym, aby posiadane skarby 
sprzedawać jak najdrożej, a 
uzyskane pieniądze jak najle­
piej ulokować w rozwój pro­
wincji!

Interes tej prowincji jest w 
tym wypadku sprzeczny z inte 
resem wszystkich pozostałych 
prowincji Kanady, które chcą 
otrzymywać surowce Alberty 
po jak najniższych cenach.

Przedstawiciel rządu Alber­
ty usiłował wyjaśnić mi swój 
punkt widzenia na te sprawy:
„Przez lata całe prowincje
wschodnie Ontario i Ouebec 
rozwijały się szybciej niż pro­
wincje prerii, do których na­
leży Alberta. Powstała więc 
wyraźnie krzywdząca luka w 
poziomach rozwoju pomiędzy 
Albertą a prowincjami wschód 
nimi. Chcemy zbudować prze­
mysł petrochemiczny i chcemy 
dogonić .prowincje wschodnie”.

Kiedy byłem w Ontario i 
Quebec. przedstawiono mi na­
stępujące argumenty: ponie­
waż niemal cały nasz rozwój 
ekonomiczny będzie zależeć od 
dostaw energetycznych surow­
ców z Alberty, każdy procent 
podwyżki cen tych surowców 
spowoduje określony wzrost in 
flacji i bezrobocia oraz w okres 
lonym stopniu zmniejszy tem­
po wzrostu gospodarczego na­
szych prowincj?’.

Natomiast przedstawiciele 
rządu federalnego dodają: naj 
ważniejszy jest interes Kanady 
jako całości. W związku z tym 
musimy znaleźć złoty środek, 
który w sposób optymalny 
uwzględni interesy wszystkich.

Mimo tych zapewnień, nie 
mogłem oprzeć się wrażeniu, 
iż w Kanadzie spotkałem nie­
malże kopię tego klasycznego 
konfliktu interesów, który prze 
żywają kraje — producenci i 
konsumenci ropy naftowej we 
współczesnym święcie.

Brzmi to niewiarygodnie, ale 
ma swoje głębokie uzasadnie­
nie. Kanada wkracza w naj­
większy w swej historii kryzys 
energetyczny. Mało jest kra­
jów tak zasobnych w surowce 
energetyczne jak Kanada, ale 
również mało krajów, gdzie 
dotarcie do nowych źródeł ener 
getycznych byłoby tak kosz­
towne jak w Kanadzie. W Ot-

Dla domu i dla każdego
Dokończenie ze str. 3

ny tkaninopodobne, bistor z 
wełną i elaną. W dziewiar- 
stwie oczekiwać możemy więk 
szej liczby bluzek i sweterków 
w modnym „pętelkowym” wy . 
daniu. Ponoć poprawi się za­
opatrzenie dla niemowląt i ma 
łych dzieci, gdzie w liczbie kil 
kudziesięciu milionów sztuk 
dziecięcej konfekcji dziewiar­
skiej, ponad 5 min szt. będzie 
wyrobów całkiem nowych, o 
nowocześniejszych rozwiąza­
niach sprzyjających wygodzie 
małych obywateli i ich matek.

Przemysł lekki w swych pla 
nach uwzględnia w coraz szer 
szym stopniu nasze wymaga­
nia w wyposażeniu mieszkań. 
Przede wszystkim w dywany, 
chodniki i wykładziny podło­
gowe. Nowych wyrobów z tej 
dziedziny otrzymamy 4 min m 
kwadratowych, w tym będą 
uznane już przez rynek aks- 
minstery, dywany boucle itp. 
Dostarczy ich nowa fabryka 
Dywilan w Łodzi i rozbudowa 
ne Kowary.

Pomyślano także o tury­
stach. Na pierwszy ogień idą 
namioty. Ma ich być nie tylko 
więcej, ale przede wszystkim 
lżejsze, Mają też być bardziej 
zróżnicowane w zależności od 
tego kemu będą służyły. Obok 
namiotów przeznaczonych dla 
turystów zmotoryzowanych 

tawie rozmawiałem na ten te­
mat z przedstawicielem rządu 
federalnego. Dzisiaj Kanada 
produkuje 2 miliony baryłek 
ropy dziennie, konsumuje 1900 
tysięcy baryłek. W 1985 r. bę­
dzie produkować z obecnie 
czynnych pól roponośnych już 
tylko 900 tysięcy baryłek ropy, 
a konsumować ponad 2 milio­
ny 700 tysięcy baryłek dzien­
nie: import przekroczy więc 1 
milion 800 tysięcy baryłek, po­
chłaniając 7 miliardów dola­
rów rocznie.

W li990 roku wydobycie z 
obecnie czynnych złóż ropy 
naftowej spęd nie do 6OU tysię­
cy baryłek, a konsumpcja 
wzrośnie do 3,100 min baryłek 
dziennie, ewentualny koszt im 
portu wyniesie wówczas 10 mi­
liardów dolarów.

Dyrektor Imeorila Oił w Ed- 
monton oświadczył: „upłynie 
1-5 do 20 lat zanim roponośne 
obszary delty rzeki Mackenzie 
staną się źródłem płynnych 
węglowodorów”. Dotychczas to 
warzystwo Mackenzie Delta In- 
dustry znalazło 6 pól roponoś­
nych i 10 pokładów gazu. Koszt 
zbudowania jednej wieży wiert 
niczej wyniósł 15 milionów 
dolarów, a odwiercenie otworu 
naftowego ponad 5 milionów 
dolarów. Największą trudność 
stanowi technika wierceń. Do­
tychczas największa głębokość 
wody, gdzie prowadzono wier­
cenia wynosiła 900 metrów. Na 
obszarze wysp arktycznych od­
wiercono 80 otworów nafto­
wych. Olbrzymie są koszty 
transportu ropy naftowej i ga­
zu z rejonów arktycznych. Roz 
waźa się w tej chwili szereg 
projektów, od budowy olbrzy­
mich samolotów transporto­
wych. tankowców podwod­
nych po budowę naftociągów i 
gazociągów. Nadal naftociągi 
i gazociągi stanowią najtańszy 
środek transportu. Ale co to 
znaczy w tym wypadku najtań­
szy? Budowla gazociągu z ob­
szaru delty rzeki Mackenzie 
pochłonie ponad 8 miliardów 
dolarów... pod warunkiem, iż 
rozpocznie się w 1975 r. Nato­
miast każdy rok zwłoki powo­
duje wzrost kosztów^ o pół mi­
liarda rocznie. Całość kosztów 
związanych z wydobyciem jed­
nej baryłki ropy dziennie z no 
wych źródeł w Kanadzie będzie 
kształtować się następująco: 3 
dolarów w delcie rzeki Mac­
kenzie i na obszarze wysp ark­
tycznych; na obszarze szelfu 
atlantyckiego 4,5 tysiąca dola­
rów, u wybrzeży Labradoru 6 
tysięcy, a z piasków roponoś­
nych 16 tysięcy doi. Kanada, 
aby sprostać potrzebom ener­
getycznym. musi zainwestować 
ponad sto miliardów dolarów.

Minister energetyki Kanady 
Macdonald oświadczył: „W ka­
tegoriach potrzeb ludzkich oz­
nacza to nie tylko coraz droż­
szą energię, ale coraz mniej 
środków na budowę domów, 
szkół, szpitali oraz na inne po­
trzeby społeczne”.

JERZY GÓRSKI

uwzgl^dnia się nareszcie i 
tych, którzy sprzęt turystycz­
ny dźwigają na własnych ple­
cach.

Mile dla polskiego ucha, złak 
nionego tego rodzaju wiado­
mości, brzmią obietnice prze­
mysłu motoryzacyjnego. Plan 
na rok 1976 w porównaniu do 
przewidywanego wykonania 
zadań za rok 1975 wykazuje 
ponad 17,5 proc, wzrostu. Przy 
czym najbardziej interesującą 
dla licznych zwolenników czte 
rech kółek jest zapowiedź 
zwiększenia dostaw małego 
Fiata. Na rynek powinno tra­
fić niemal 50 tys. szt. „malu­
chów”, czyli prawie o 20 tys. 
szt. więcej niż w roku ubie­
głym.

Oczywiście trudno wymie­
niać wszystkie nowości, odmia 
ny i wzrosty ilościowe dostaw 
w licznych rynkowych dzie­
dzinach. Te kilkanaście przy­
kładów może jednak służyć ku 
pokrzepieniu serc i stwierdzę 
niu, że jednak trochę miłych 
niespodzianek nas czeka. Tyle, 
że nie już, natychmiast od dru 
giego stycznia, ale przez cały 
okrągły rok. I tyle, że nie są 
to podarki, które przyniesie 
nam w worku święty Mikołaj, 
ale które sami zrobimy, sami 
wypracujemy. Być może będą 
one tym milsze i bardziej ce­
nione.

ELŻBIETA DĄBEK

Wkraczamy
w rok olimpijski

minają o pięknych, starogrę*Ytoistrzostwa świata, Euro- 
PU, kraju, rozgrywki o 

różne puchary — wszystko to 
interesuje społeczność nasze­
go globu. Najbardziej jednak 
frapują ogół sympatyków 
sportu wyczynowego igrzyska 
olimpijskie. Z wyjątkiem kil­
ku dyscyplin z piłką nożną i 
kolarstwem na czele medale 
podczas nich zdobyte, cenione 
są najwyżej. W czasach Helsi­
nek, w latach stale rozwijają­
cej się współpracy międzyna­
rodowej w różnych dziedzi­
nach ludzkiej działalności, do 
konfrontacji poszczególnych 
państw dochodzi coraz czę­
ściej w sferze pozamilitarnej, 
jej areną jest sport, kultura, 
sztuka. Zmaganiom sportow­
ców towarzyszy chyba naj­
większe zainteresowanie, a nie 
które imprezy wzbudzają nie­
znane wcześniej emocje wiel­
kich zbiorowości ludzkich. Ba, 
niekiedy prowadzą nawet do... 
wojen (pamiętny przykład eli 
minacji piłkarskich mistrzostw 
świata i spotkań Hondurasu 
z Salwadorem).

Szczególne miejsce olimpiady 
w owym współzawodnictwie 
nie tylko samych zawodni­
ków, ale i szkoleniowców, le­
karzy, psychologów, całych ol­
brzymich sztabów zaangażo- 
franych w ową bezkrwawą 
walkę jest ewenementem na­
szych czasów. Igrzyska nie 
przerywają wojen, które to­
czą się nadal w nielicznych — 
na szczęście — zakątkach zie­
mi. ale nadal znicz olimpijski 
i oliwne gałązki przypominają 
o pokoju. Symbole te, przypo-

Pięściarze Sokoła 
powrócili z Danii
Tradycyjnie już w okresie 

świątecznym bokserska repre­
zentacja naszego okręgu gości 
ła na zawodach w Danii. Tym 
razem ekipa została skomple­
towana z zawodników Sokoła 
Piła, wzmocnionych dwoma 
pięściarzami Olimpii — Guzie 
lakiem i Kamińskim. . ,x. .

W poprzednich latach repre 
zentanci Poznania rozgrywa­
li spotkania drużynowe z ze­
społami gospodarzy. Tym ra­
zem było inaczej. Bokserzy 
uczestniczyli w mittingach, 
które odbyły się w 5 mias­
tach: Kopenhadze, Alborgu, 
Arhus, Ihast i Frederiks- 
havn. Ich przeciwnikami byli 
czołowi pięściarze Danii, Nor­
wegowie, reprezentanci RFN 
oraz Kenijczyk Maina.

Występ pięściarzy W Danii 
ze względów szkoleniowych 
uznać należy za udany, po­
zwolił bowiem młodym zawód 
nikom Sokoła zapoznać się z 
różnymi stylami prowadzenia 
walk. W przekroju wszystkich 
występów najkorzystniej za­
prezentowali się: Szczęśniak, 
Wit, Marek i Wajgelt. Pewien 
zawód sprawił nasz czołowy 
bokser Marek Guzielak z Olim 
pii, który walczył dwukrotnie, 
lecz nie odniósł żadnego zwy­
cięstwa. (wił)

Turniej
Czterech Skoczni

W Oberstdorfie odbył się pier­
wszy konkurs skoków XXIV tur­
nieju czterech skoczni. Zwyciężył 
17-letni Austriak Toni Innauer 
przed Jochenem Dannenbergiem 
(NRD) i swym rodakiem Reinhol­
dem Bachlerem. Doskonale spisał 
się nasz reprezentant Stanisław 
Bobak, który zajął piąte miejsce.

Drugi konkurs skoków turnieju 
czterech skoczni który odbył się 
w Garmisch Partenkirchen zakoń 
czył się zwycięstwem Toni In- 
nauera przed Karlem Schnablem 
(obaj Austria) i Jochenem Dannen 
bergiem (NRD). Najlepszy z Pola 
ków, Tadeusz Pawlusiak zajął 
siódme miejsce.

x dalekopisem
Piłkarze mają urlopy, aie trener 

reprezentacji narodowej Kazimierz 
Górski nie odpoczywa. Niedawno 
dzielnie stawiał czoła przeciwni­
kom w telewizyjnym programie 
„wszystko .za wszystko”. Obecnie 
przebywa w Wielkiej Brytanii, 
gdzie udał się z kilkudniową wi­
zytą. K. Górski spotkał się z dzia­
łaczami polskiego klubu olimpij­
czyka w Londynie, odwiedził pol­
ski klub w High Wycombe oraz 
spotkał się z młodzieżą polonijną. 
Trener naszej reprezentacji zapo­
znał się także z pracą i grą nie­
których drużyn ligowych Anglii. 

ckich ideałach i zwyczajach. 
Olimpiada współczesna nie 
jest już także współzawodnic­
twem amatorów, to pojęcie 
figuruje wyłącznie na papie­
rze. Co najwyżej można mó- 
wić o sportowcach, którzy je­
szcze nie są zawodowcami.. 
Dla wielu z nich igrzyska są 
jednak etapem na drodze do 
kariery profesjonalnej.

Mimo tego odejścia od daw­
nej, na pewno pięknej, alę 
nierealnej idei olimpijskiej, 
nadal olimpiadom oddawane 
jest pierwszeństwo, wśród 
zeszystkich innych wielkich 
imprez sportowych. Rodzaj 
hołdu nieco — mówiąc języ­
kiem dzisiejszym — w stylu 
retro.

Ujkraczamy w kolejny rok 
W olimpijski — rok 1976.

W lutym na torach, skocz­
niach, lodowiskach Innsbruc- 
ku, a w lipcu na arenach Mon 
trealu i innych miast kana­
dyjskich konkurować będą naj 
lepsi wyczynowcy świata. Już 
dzisiaj w pismach sportowych 
i magazynach pełno prognoz, 
różnych typowań, zestawień.^ 
Poziom coraz wyższy, dosko­
nałych konkurentów przyby- 
wa. Czy Polacy nadal utrzy­
mają się w czołówce? Nasze 
wewnętrzne redakcyjne „ty­
powanie”, dość zresztą po­
bieżne i które na pewno zo­
stanie skorygowane przez wy 
darzenia olimpijskie przewidu 
je, że zdobędziemy 2—3 me­
dale w Innsbrucku i... aż 29 w 
Montrealu. Czy istotnie do­
tychczasowa kolekcja 121 me 
dali przywiezionych z poprzed 
nich Igrzysk, powiększy się 
tak znacznie? O tym przeko­
namy się niebawem.

A. K.

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. F'. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 27/23 12. 75 dotychczas 
stwierdzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 333.623 zł; 85 rozw. z 12 
traf. T- wygts. po . 4.513 zł; 1474 
rozw. z 11 traf. —' wygr. po 2G0 zł; 
11.552 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
33 zł.

W zakładach Dużego Lotka z 
dnia 28. 12 . 75 stwierdzono: 

lasowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 464.200 zł; 61 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 15.000 zł; 4.247 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 327 zł; 85.595 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 16 zł.

Losowanie II: 30 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 55.302 zł; 2.142 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.161 zł; 47.217 
rozw. z 3 trat. — wygr. po 87 zł.

Wojciech Fibak 
przygotowuje się do KŚ
Po nadzwyczaj pracowicie 

spędzonych — głównie za spra 
wą dziennikarzy prasy i tele­
wizji — kilkunastu dniach w 
kraju, najlepszy polski tenisi­
sta, zawodnik poznańskiej 
Olimpii Wojciech Fibak wyru­
szył w środę na ko­
lejne zagraniczne wojaże. Od­
leciał on mianowicie do Nowe­
go Jorku, skąd uda się do miej 
scowości Chattanooga w stanie 
Tennessee. Tam przygotowv- 
wać się będzie przez dziesięć 
dni do pierwszego z turniejów 
w ramach tenisowych mi­
strzostw świata. Do Chattahoo 
ga zaproszono ośmiu graczy tej 
klasy, co m. in.: Ashe, Smith, 
Ramirez czy Gotfried. Będą 
oni wspólnie trenować, a także 
rozegrają turniej zarówno w 
grach pojedynczych, jak i pod­
wójnych systemem każdy z 
każdym. Wojciech Fibak przed 
odlotem wyraził pogląd, źe 
wielę oczekuje po tym — swe­
go rodzaju — obozie przygoto­
wawczym.

Pierwszy turniej z cyklu 
w którym weźmie udział po­
znański tenisista rozpocznie się 
11 stycznia 1976 r. w Atlan­
cie. Miejscami następnych bę­
dą: Birmingham oraz Filadel­
fia. W końcu stycznia W. Fi­
bak „zajrzy” być może na je­
den — dwa dni do Polski. Po­
tem następne turnieje MŚ w: 
Barcelonie, Lagos, Rzymie i 
Rotterdamie, tygodniowa przer 
wa podczas której weźmie on 
udział w Pucharze Króla w 
Poznaniu lub w Warszawie. 
Cóż, czekać będziemy na po­
myślne wieści ze świata, życząc 
Fibakowi zakwalifikowania sic 
do finałowej ósemki MS w Dal 
las na przełomie kwietnia i ma 
ja 1976. (ad)



SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „GRUNWALD 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 29-a

zawiadamia 
mieszkańców domów Spółdzielni — 
o zmianie z dniem 1. I. 1976 r.

NUMERÓW KONT BANKOWYCH
dotyczących wpłat czynszów na następujące:
0 dla mieszkańców Osiedla Łazarz — 63513-550
0 dla mieszkańców Osiedla Raszyn — 63513-563
0 dla mieszkańców

Osiedla Świerczewskiego — 63513-547
Prosimy mieszkańców o dokonanie odpowiednich zmian 

w posiadanych blankietach opłat przez skreślenie dotych­
czasowych i wpisanie nowych numerów kont

6692-K1

POLKABEL" PROSI O ZWROT
BĘBNÓW DREWNIANYCH

KOMBINAT PRZEMYSŁU KABLI
.POLKABEL” w KRAKOWIE

prosi swoich Odbiorców o przyspie­
szenie terminu zwrotu bębnów drew­
nianych po dostarczonych wyrobach. 
Kombinat również odkupuje bębny 
pochodzenia krajowego i z importu.

Szczegółowych informacji udzielają 
Działy Zaopatrzenia Zakładów Kablowych 
w Krakowie, Bydgoszczy, Ożarowie, Bę­
dzinie i Załomiu.

Komunikaty Praca 0 Nauka

Od 2 stycznia 1976 roku 
AUTOBUSY LINII NR 102 

WRACAJĄ NA UL. DĄBROWSKIEGO.
' Końcowe przystanki linii nr 68 i 71 zostają 
zlokalizowane na ul. Kościuszki (przy Izbie 
Rzemieślniczej), z jednoczesnym skierowaniem 
tych linii w kierunku śródmieścia — ul. Puła­
skiego, Roosevelta i Czerwonej Armii, a w kie­
runku Podolan i Winograd — ul. Libelta i Pu-
łaskiego. 6633-K1

„HYDROBUDOWA - 7”, Kierownictwo Grupy 
Robót „Poznań” — uprzejmie zawiadamia, że 
w dniach od 5 stycznia do 29 lutego 1976 roku 
— zostanie dla ruchu kołowego

ZAMKNIĘTE SKRZYŻOWANIE ULIC
Wojska Polskiego — Urbanowska 

— Nad Wierzbakiem.
Objazd w okresie prowadzenia robót kieru­

je się ulicami: Drzymały — Urbanowską — So­
koła — Źródlaną oraz Wielkopolską — Śląską 
— Wojska Polskiego — Wołyńską.

Za powstałe utrudnienia „HYDROBUDOWA- 
7*’ P. T. Użytkowników — przeprasza.

6675-K1

W dniu 29 grudnia 1975 r. zmarł długoletni 
funkcjonariusz Milicji Obywatelskiej

st. sierż. EDWARD LOTYCZEWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 stycznia 1976 r. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Dowództwo, Organizacja Partyjna 
i współpracownicy

Zmotoryzowanego Odwodu Milicji Obywatelskiej 
w Poznaniu.

34522g

3!

MARIAN KASPRZAK

Przyjmę murarzy i robot 
ników, praca stała. Dę­
biec, Żurawinowa 6 m. 10,
tel. 32-04-53. 34223g

Zatrudnię 2 blacharzy sa­
mochodowych, względnie 
do przyuczenia zawodu. 
Warsztat — Pobiedziska, 
Parkowa 8. 34354g

Murarzy, robotników — 
przyjmę, praca stała. Zeło 
szenia: tel. 41-15-79, po -0.

3383 Ig

Kupno ® Sprzedaż
Pilnie kupię motorower 
Jawa M-20. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34351g.
Kupię wannę kąpielową
1 m. Tel. 673-589 godz. 8

14. 32884g

Sprzedani młodego wilka 
niemieckiego z rodowo­
dem. Poznań, ul. Ognik 38
m. 6. 33I70g

© Samochody
Sprzedam samochód Sko­
da 1102. Tel. 33-25-88, od
godz. 17.00. 32736g

Jednocześnie informuje, że ze względu na 
ograniczone przydziały tarcicy na bębny 
kablowe, nie będą uwzględniane prolon­
gaty terminu zwrotu bębnów.

2781-K2

WOJEWÓDZKI
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

W KAŻDYM SKLEPIE SPOŻYWCZYM
• MASŁO DIETETYCZNE

o wysokich walorach smakowych.
• MLEKO W PROSZKU

pełnowartościowe

.pełnotłuste’
taminizowane”, odżywki dla dzieci „Laktowity II 
i nr oraz odtłuszczone „Instant”.
Są to produkty trwałe, łatwe w użyciu, umożli­
wiające wzbogacenie innych produktów spożyw­
czych.

0 SERY TWARDE i TOPIONE — niezbędne w co­
dziennym żywieniu, bogate źródło białka, wita­
min i soli mineralnych.

0 TWAROGI w postaci krajanki i klinków oraz
bardzo smaczne twarożki homogenizowane.

6377-K1

Sprzedam Warszawę Com 
bi górnozaworową, stan 
bardzo dobry, 50.060 zł i 
przyczepę do Warszawy 
8 000 zł. Poznań, Obor­
nicka 328. 32693g
Tanio sprzedam Warsza­
wę Pick-up. Mosina. So-
winiecka 41a.

© Lokale
32705g

Przyjmę panie na pokój. 
Grabowa 11, Dębiec. 32998g

Zamienię M-3 kwaterun­
kowe I ptr. z balkonem, 
c.o., dzielnica Grunwald, 
na dwa pokoje, ewentual 
nie równorzędne, dzielni-
ca Rataje Winogrady.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 32724g.
Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Żurawia 10/12 
m. 7. 32978g

Poszukuję pokoju nieume 
blowanego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
327 25g.

Dnia 30 grudnia 1975 r. zmarł nagle kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 77 lat

JAN ADAMIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. I. 1976 r. o godzi­
nie 13.20 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Rolna 36 m. 1.

M-2 w Śremie (Jeziorany) 
— zamienię na mniejsze 
lub równorzędne w Po-
znaniu. Warunek O.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32659g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynajmie 
pokój w centrum. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34357g.

Pokój, kuchnia, łazienka 
43 m2 I ptr., front, zamie­
nię na wieksze. Warunki 
bardzo dobre Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32949g.

Małżeństwo członkowie 
spółdzielni, poszukują po 
koju nieumeblowanego. 
Oferty .Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32933g.

Małżeństwo członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju. może być stare bu­
downictwo Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
32939g.

Piła — spółdzielcze M-4, 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
32731g.

Uczennica szkoły śred­
niej. poszukuje pokoju 
jednoosobowego lub współ 
nego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32737g.

Szczecin! Dwupokojowe Panience wynajmę pokój.
komfortowe mieszkanie 
kwaterunkowe z telefo­
nem. zamienię na podob­
ne lub spółdzielcze w Poz 
naniu. Fritsche. Szczecin, 
Wojciechowskiego 2 m 2.

32703g

Kupię 2 pokoje samodziel 
ne. własnościowe z wygo 
darni, do ok. 150.000 zł. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32753g.
Cudzoziemiec kupi miesz­
kanie — własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32773g.
Pokój z kuchnią, wysoki 
parter z dozorcostwem 
przy Rynku Wildeckim, 
zamienię na mieszkanie 
bez dozorcostwa. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32734g.

Pan poszukuje pokoju na 
Ratajach, blisko ronda. 
Chętnie pustego. Tel. 
33-24-49. 32806g

Zamienię małą kawaler­
kę. wysoki parter Jeżyce, 
na większe Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32821g.
Pokój do wynajęcia. Ul. 
Urbanowska 5d godz. 16

17. 32831g

Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego, naj 
chętniej Grunwald. Jeży­
ce. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32843g.

Krańcowa 45. 32838g

0 Nieruchomości
Kupię działkę budowlaną 
w dobrym punkcie mias­
ta Poznania Oferty ,.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla

Sprzedani gospodarstwo 
12 ha. lub zabudowania 
bez ziemi przy Wolszty­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32733g.

Sprzedam działkę 2519 mi 
— sądowniczo - ogrodni­
czą, uzbrojoną Poznań — 
Pokrzywno. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 32749g

Blisko Poznania sprzedam 
parcelę 2600 m2, ogrodzo­
ną, 120 drzew owocowych 
i 3 tysiące róż w Komor­
nikach. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32757g.

Zguby 0 Różne
Zgubiłam pęk kluczy przy 
Gwardii Ludowej. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Cze­
sława 9a m. 9. Józefa So-
Polewska. 34252g

10. XII. 75 — przybłąkał 
się pies doberman czarny. 
Tel. 553-82, po godz. 18.

34303g

i

Uczciwego znalazcę bar­
dzo prosimy o zwrot be­
żowego pekińczyka (sucz
ki), zaginionego 28.
75 r. na Dębcu. Wysoka 
nagroda. Poznań. Łozowa 
22 m. 67, tel. 543-81.

336T7g

Dnia 18. XII. 75 r. na tra
sie Mielżyńskiego
lonez”

.Po
Dąbrowskiego,

ewent. w taksówce, zgu­
biono złoty pamiątkowy 
pierścionek. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
457-19.

Kołdry z pierzyn, prze­
rabiam, termin 10 dni. 
Poznań, Kwiatowa s.

32492g

0 Matrymonialne
Wdowiec /dwoje dzieci), 
w średnim wieku, na kie 
rowniczym stanowisku, 
szczupły, spokojneg* cha 
rakteru. nowe m.eszka- 
nie, pozna pannę lun wdo 
wę bezdzietną, wysokiego 
wzrostu od 35 — 39 lat do 
matorkę. lubiącą dzieci. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 32698g

Dla mojej siostry, poznam 
pana od lat 53. kulturalne 
go z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 — dla 
32775gpr.

Dnia 38 grudnia 1975 r. zmarł pracownik na­
szego zakładu

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa, 
Rada Robotnicza, załoga — Wiepofamy.

1535-K3

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1976 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

ZYGMUNT CZARNECKI

Dnia 27 grudnia 1975 r. zmarł nasz były pra­
cownik

34551g

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.
1527-K3

W dniu 39 grudnia 1975 roku zmarł

Dnia 26 grudnia 1875 r. zmarł długoletni pra­
cownik, członek Spółdzielni

BOGDAN GĄSOWSKI
mistrz malarski, 

współzałożyciel i długoletni członek 
naszej Spółdzielni.

WŁADYSŁAW KUJAWA
Żonie Zmarłego oraz Rodzinie wyrazy najser­

deczniejszego współczucia składają
Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POP, 

Zarząd oraz współpracownicy 
Zakładów Chemicznych „Asepta”, 

Spółdzielnia Pracy w Pobiedziskach.
1539-K3

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 stycz­

nia 1976 r. o godz. 11.30 na cmentarzu na Gór­
czynie.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy w Poznaniu.

1541-K3

tDnia 20 grudnia 1975 r. zmarła nagle
71 roku życia nasza kochana siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

tDnia 3J grudnia 1975 r. zmarła nagle nama­
szczona Olejami św., w 75 roku życia, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

MAŁGORZATA
z domu

PŁOTKOWIAK
Gensler

-j- Dnia 31 grudnia 1375 r. zmarła, śp.

WIKTORIA KOSOWICZ
z domu Anuszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. I. 1®76 r. o go-
dżinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki 
i rodzina

Poznań, uil. Platanowa 4 m. 7, 
dawniej: Łozowa 24.

Dnia 29 grudnia 1975 r. odszedł nagle od nas 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż. ko­
chany syn, brat, zięć, szwagier i stryjek, prze­
żywszy lat 49

JANINA RADECKA
z domu Komolka

EDWARD LOTYCZEWSKI
Pogrzeb odbył się 29 grudnia 1975 r. we Wro­

cławiu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. I. 1976 r. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona
RODZINA

34458W żalu pogrążona 
żona z rodziną 

34621g
UB,

Dnia 30 grudnia 1975 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, kochany tatuś, śp.

+ W dniu 29 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza uko­

chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

WALERIA MALINOWSKA

STANISŁAW JAKUBIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. I. 1976 r. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
sobotę, 3 stycznia 1976 r. o godz. 8.45 w kościele 
św. Marcina, a pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Pogrążeni w żałobie

siostra, brat i rodzina
3455®g

Ul. Przyłuskiego 16 m. 3. 34662g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 grudnia 1975 r. zmarła niespodziewanie, prze­
żywszy 83 lata, śp.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 grudnia 1975 r. zmarł śmiercią tragiczną, 

opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, syn, brat, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 50. śp.

ROZALIA MARCINIAK
z domu Frankowska

MIECZYSŁAW PRZYBYSZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1976 r.
0 godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. I. 1976 r. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
W smutku pogrążona 

RODZINA
zięć z rodziną

Ul. Sikorskiego 24 m. 2. 34504g
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Opolska 49 m. 1. 34497g

Ul. Opolska 18 m. 2.

IRENA FRANKIEWICZÓW A

o czym z bólem zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1976 r. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim,

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3ł556g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3. I. 1976 r. 
o godzinie 7.50 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

KAZIMIERZ DOLATA

34563g

Zonie

JANA SZYMAŃSKIEGO

składają

Rodzinie zmarłego

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 3 stycznia 1976 r. o godz. 9 w Jutrosinie, 
a pogrzeb tego samego dnia o godz. 16 na cmen­
tarzu junikowskim w Poznaniu

długoletniego i ofiarnego działacza 
Samorządów Mieszkańców

FLORIAN NOWACZKIEWICZ
były długoletni kierownik apteki w Jutrosinie 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 grudnia 1975 r. zmarł w wieku 68 lat, śp.

tDnia 30 grudnia 1875 r. zmarła w 72 roku 
życia, śp.

tDnia 30 grudnia 1975 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 81, namaszczony Olejami św., mój 

ukochany mąż, ojciec i nadzwyczaj troskliwy 
dziadek, śp.

Żegna Go 
pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
34557g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Komitet Osiedlowy „Wierzbięcice” 
Komitet Obwodowy nr 1 Poznań - Wilda 

34612|g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1976 r,. 
o gedz. 14.35 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

3453 4g

Dnia 23 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach

STANISŁAW DZIEDZIC
Pogrzeb odbył się 25. XII. 1975 r. w Gnieźnie.

ŻONA
34428g

55

tDnia 30 grudnia 1875 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Olejami św., nasz troskliwy mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN MUTH
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 3. I. 1976 r. 
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
RODZI

Ul. Palacza 36 m. 3.

o godzi-

34554g

tDnia 30 grudnia 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie mój najukochańszy mąt, oj­

ciec, kochany brat, szwa.gier i wujek, przeżyw­
szy lat 61, śp.

KAZIMIERZ NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1976 r. 

o godz. 12 w Cerekwicy koło Jarocina.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Jarocin, Wiosenna 6. 34544g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ż® 
dnia 39 grudnia 1975 r. przestało nagie bić 

wielkiej dobroci serce mojego ukochanego mę­
ża, naszego najdroższego ojca, teścia i dziadka

WAWRZYNA NOWAKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.50 na cmentarzu
piątek, 2. T. 1976 r. 
górczyńskim.

Żona z rodziną
34515g

+ Dnia 30 grudnia 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana matka, babunia i prababunia 

w 81 roku życia, śp.

HELENA NIKLEWICZ
z domu Jędrzejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1976 r. 
o godz. 12 w Bojanowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

34499g

1



STYCZEŃ
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Piątek

Izydora, 
Makarego

Sionce: 7.50—15.38

fc TEATRY |

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Cłtioggi”.

LALKI i AKTORA — g. 19 
„Gra”.

KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Ania z ZLelonego 
W:górza”.

K K»NA 1

CZARNKÓW: „Wiosna panie
sierżancie”.

GNIEZNO Lech: „Noce i dnie” 
ez. II; Polonia: „Noce i dnie” cz. 
I.

GOSTYŃ: „Ulzana wódz Apa­
czów” i „Na krańcu świata”.

GÓRA; „W te dni przedwiosen- 
ne”

.'AROCIN: „Mr. Majestyk”.
KĘPNO: „Nie będę cię kochać” 

i „Jak to się robi”.
KOŚCIAN: „Wielki Gatsby”. 
KÓRNIK: „Krótkie wakacje”.
KROTOSZYN: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
LESZNO: „Piaf” i „FUp i Flap 

w Legii Cudzoziemskiej”.
NOWY TOMYŚL: „Synowie sze­

ryfa”.
OBORNIKI: „Dzieje grzechu”. 
OSTRZESZÓW: „Mściciel”.
PIŁA Iskrą: „Dziewczyna i au­

to”.
PŁESZETW Hel: „Romanca o za- 

ko-Thanych”; Pluton: „Doktor Ju­
dym”.

RAWICZ: „Pierwsza spokojna
noc”.

RYCHTAL: „Ulzana wódz Apa­
czów”.

SŁUPCA: „Blokada” cz. I i II.
ŚREM Klubowe: „Ballada o Kow 

paku”.
SYCÓW: „Dzieje grzechu”. 
ŚRODA: „Mr. Majestyk”. 
TUREK: „Zaklęte rewiry”. 
TRZCIANKA: „40 karatów”. 
WALCZ: „Noc na Karlsztajnie”. 
WĄGROWIEC: „Och, jaki pan 

szalony”.
y/RZESNIA: „Wążżżż”.

K RADIO j
PROGRAM I: 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej 
pięciolinii; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Graj ka 
peio — graj od ucha; 10.08 Różne 
arie, różne głosy; 10.30 „Wpisani 
w Giewont” — Iragm. książki; 
10.40 Leksykon jazzu; 11 Refleksy; 
11.95 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Z krakowskiej fonoteki muz.; 
11.30 Bydgoszcz na muz. antenie; 
12.25 Bydgoszcz na muz. antenie; 
13 Muzyka; 13.15 Moto-sprawy; 
13.30 Katalog wydawniczy; 13.35 
Polskie pieśni i tańce ludowe; 14 
Muz. instrument, z oper; 14.25 Ryt 
my młodych; 15.10 Z polskiej fo­
noteki; 15.35 Ciekawostki Polskich 
Nagrań; 16.06 U przyjaciół; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualn. kulturalne; 16.35 Fo 
noserwis; 17 Radiokurier; 17.20 Pa 
rada polskiej piosenki; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tj_iko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19J5 Z nagrań Orkiestry PR i TV 
w Katowicach; 20.05 „Gdy odlatu­
ją żurawie” rep.; 20.20 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Dżw. plakat reklamowy; 21.33 Muz. 
kalejdoskop; 22.20 Śpiewa Zespół 
„Fyrkka”; 22.30 „Ludzie wielkiej 
przygody”; 22.45 Mini recital Te­
resy Tutinas; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9. 10. 12.05, 15, 16. 19, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.15 Program IV 
zaprasza; 8.35 My 76; 8.45 Muz. 
spod strzechy — Radomskie; 9 Dla 
klas V (jęz. polski) „Rower” — 
słuch.; 9.30 Sonata trio A-dur op. 
5 nr 1; 9.40 Dla przedszkoli „Wita­
my Nowy Rok”; 10 „Biografie nie 
zwykłe’’ — Jan Potocki; 10.30 Konc. 
na ork. dęte; 11 Utwory w stylu 
koncertującym; 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Rozmowa 
o kulturze; 12.45 3 tańce z baletu 
„Trójgraniasty kapelusz”; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Graj 
nam skrzypku krakowiaka”; 13.20 
Introdukcja i Rondo capriccioso 
op. 28; 13.35 Wokół spraw naszego

• stołu — magazyn żywnościowy; 
I 13.50 Śpiewają zespoły rockowe; 
. 14.10 Więcej, lepiej, taniej; 14.25

Tu radio — Moskwa; 14.45 Soio na 
, obój miłosny, obój musette, rożek 

angielski i taśmę magnetofonową;
15 Program dla dziewcząt i chłop- 

* ców; 15.40 Stud’o Słonecznik; IG H
Suita baletowa: IG.10 „Od zera do 

: czternastu”; 16.25 Rodzice a dzicc- 
i ko; 16.30 Mel, z musicalu „Jaś i 
f Małgosia”; 16.40 And. sport.; 16.50 
5 Radiocxpress; 17 Amatorskie zesp.

przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite­
racki; 17.40 Nowości nagrań radio 
wych; 18.08 Symf. D-dur; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19 So 
nata fortep.: 19 20 Wiersze współ­
czesne poetów kubańskich; 19.30 
Festiwal muzyczny w Bratysławie 
75 (odtworzenie konc.); 21.57 Big 
Band Richa B; 22.10 Magazyn re­
kreacyjno-turystyczny; 22.30 Muz. 

■ ze starych płyt; 23.35 Co słuchać 
w świecie; 23.40 Gra Zespół Capel- 

3 In Antiąua z Monachium.
■ WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
• 7.30, 8.30, 11.30, 13.30 18.30, 21.35,
i 23.30.
। PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
, płyt; 8.30 Co kt0 lubi; 9 „Właści­

wy moment” — pow.; 9.10 Z kom 
| pozyt ot sklej teki A. Towssainta;

9.30 Nasz rok 76; 9.45 Sonaty trio-

, ■sttBasaEBRiRaaanranEEMo

1 ✓ STRONA

Kaliskie

Nowe przedszkola i żłobki

W Kaliszu przy ul. Babina 
otwarto nowy żłobek „Runo- 
texu”. Ponad 100 maluchów 
spędza tutaj czas do godziny 
16 w warunkach niemal kom-

Środa
Racjonalizatorzy 

ze „Stomila"
Obszerny jest zakres zagad 

nień produkcyjnych, socjal­
nych i bhp, rozwiązywanych 
lub usprawnianych w Zakła­
dach Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie własnym sumptem zało­
gi. Corocznie , pracownicy 
przedstawiają po kilkadziesiąt 
nowatorskich projektów, któ­
re przynoszą zakładowi znacz 
ne korzyści. W minionych 
dwóch latach zgłoszono ich 
łącznie około 160, a nadto u- 
zyskano kilkanaście wzorów 
użytkowych i patentów.

Rekordowy w historii średz- 
kiego „Stomilu” pod wzglę­
dem rezultatów ekonomicz­
nych racjonalizacji okazał się 
rok 1975. Zamknęły się one bo 
wiem kwotą 9 min zł, którą 
uzyskano głównie dzięki war­
tościowym pomysłom udosko­
nalenia technologii produkcji. 
Wśród tamtejszych nowato­
rów do najaktywniejszych na­
leżą obecnie: Hieronim Bar­
łóg, Jerzy Kaczor, Emil Kieł­
basa i Śtanislaw Tomaszew­
ski. (bop)

ODPOWIADAMY
B. G. Gieczynek. — „Głcs Wiel­

kopolski” (oraz inne gazety) może 
Pani zamówić przez urząd poczto 
wy lub doręczyciela w terminie 
do dnia 10 każdego miesiąca po­
przedzającego okres prenumeraty. 
Opłata miesięczna wynosi 17,50 zł, 
kwartalna 52 zł, półroczna 104 zł i 
roczna 208 zł. (4053)

Janusz N. Września — Pierwszy 
zjazd PZPR (zjednoczeniowy) od­
był się w grudniu 1948 r. (4021)

Paula O. Kościan — Wszystkie 
środki jak „Tip-Top”, „Ludwik” 
„Kuchcik” czy „Akol” nadają się 
do mycia naczyń i przedmiotów o 
powierzchni emaliowanej. (4073)

Stanisław H. Turek — O dalszej 
nauce trzeba zadecydować same­
mu. Powinien Pan przejrzeć do­
kładnie Informator dla Kandyda­
tów na Studia Wyższe na rok 
1975/76. Tam znajdzie Pan informa 
cje o różnych kierunkach studiów 
na Akademii Rolniczej w Pozna­
niu. (3986)

fortowych. Jest to bowiem 
żłobek, który można śmiało 
stawiać za wzór dla podob­
nych placówek: przestronne 
sale, dobrze ogrzewane, jasne 
i pełne zabawek, odpowiednio 
wyposażone zaplecze.

Niedaleko kompleksu no­
wych osiedli mieszkaniowych, 
przy ul. Widok w Kaliszu od 
dano również nowe przedszko 
le, które stało się w tej chwi 
li jedną z najnowocześniej­
szych placówek tego typu w 
wo j e wództ wie.

Również Ostrzeszów (woj. 
kaliskie) wzbogacił się o no­
we przedszkole na 70 miejsc. 
Pomieszczenia wygospodaro­
wano dzięki redukcji niektó­
rych urzędów po reformie ad­
ministracji i połączeniu Urzę­
du Miasta i Gminy w Ostrze­
szowie. Przy modernizacji i 
adaptacji pomieszczeń, a tak­
że przy wyposażaniu przed­
szkola dużą pomoc okazały 
ostrzeszo^skie zakłady pracy 
m. in. „Budomasz”, „EMA- 
ELESTER”, Fabryka Obrabia 
rek Specjalnych i MPGK oraz 
Urząd Wojewódzki w Kaliszu.

(par)

Brygada Pracy 
Socjalistycznej 

kolejarzy z Leszna
Pełnym powodzeniem załogi 

warsztatu napraw rewizyj­
nych leszczyńskiej wagonow- 
ni zakończyła się ich rywaliza 
cja o tytuł Brygady Pracy So 
cjalistycznej. Brygada licząca 
32 osoby, kierowana przez 
majstra Stanisława Rzeźnika 
zrealizowoła zadania roku 
1975 już 25 listopada. Przepro­
wadziła ona rewizję okresową 
1000 wagonów towarowych. 
Oprócz, tego poza planem bry­
gada dokonała 96 rewizji okre 
sowych oraz 46 przeglądów 
okresowych i naprawiła da­
chy u 121 wagonów towaro­
wych.

W brygadzie, pierwszej te­
go typu BPS w służbie wago 
nowej w Zachodniej Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu wyróżnili się m. in. bryga 
dzista — Franciszek Nowak, 
stolarz — Henryk Bączyk, ma 
larz — Wiesław Rzepecki, spa 
wacz — Kazimierz Gbiorczyk 
i majster — Stanisław Rzeż- 
nik. (r)

Toast pełen pomyślności
W-czoraj, kilka minut po północy, kiedy już balach bawili się m. in. pracownicy tej Insty- 

kryształ przestał dźwięczeć toastem i tucji oraz Zespół Pieśni i Tańca „Wielkopol- 
serdecznym życzeniom zadość się stało ska”. Wielu pracowników „Cegielskiego” spę-

— rozpoczęliśmy nową podróż w czasie. I
przyszła wtedy, w ową noc 
witania, chwila refleksji...

Rok miniony był czasem 
mian w życiu całego narodu

pożegnania i po-

kapitalnych prze- 
i każdego z nas,

czasem, w którym zdobyliśmy wiele trudno 
dostępnych szczytów, w którym zdołaliśmy 
utrwalić przekonanie, iż nie ma barier n i e- 
możliwych do pokonania, gdy w grę 
wchodzi wspólna pomyślność. Jaki będzie Rok 
Nowy? Tylko od nas zależy jakimi treściami 
wypełnimy wspólny program, sprowadzający się 
do wywoławczego hasła: Lepsza praca — lep­
sze życie. Jedno wszakże pewne jest ponad 
wszelką wątpliwość: trwałych, konkretnych o- 
siągnięć Roku Starego nie zaprzepaścimy. Mu- 
simy więc zachować ciągłość pomiędzy 
przyspieszonym rytmem przemian roku 1975 i 
1976 sprawnie przekazać sztafetową pałeczkę.

A u progu Roku Nowego — każdy z nas, na 
własny użytek, z pewnością wytyczył sobie ja­
kiś indywidualny program, który będzie odpo­
wiadać skali jego możliwości. Za rok ocenimy 
jak udało się nam urzeczywistnić plany osobi­
ste, rodzinne, zawodowe.

W takich właśnie nastrojach, zabarwionych 
nutką refleksji i spojrzeniem w przyszłość, z 
poczuciem dobrze wypełnionych obowiązków, 
bawiliśmy się w sylwestrowo-noworoczną noc.

Tradycyjnie już atrakcyjnych imprez zorga­
nizowano wiele. W Pałacu Kultury na trzech

Tu przyjść może każdy

dziło tę noc w swoim Domu Kultury. Byli też
jednak i tacy — jak główny dyspozytor HCP, 
Jan Kułek, którzy bawili się w gronie rodziny. 
Z Janem Kutkiem rozmawialiśmy właśnie w 
Nowy Rok, kiedy obejmował posylwestrowy dy­
żur.

Studenci bawili się m. in. w swoich klubach 
„Od Nowa” i „Cicibór”, harcerze wildeckiego 
hufca — we własnym, stylowo urządzonym klu­
bie „Hades”. Kierowcy II Oddziału PKS w Po­
znaniu pożegnali Stary i powitali Nowy Rok, 
przy dźwiękach świetnego zespołu muzyczne­
go, w klubie „Łowiczanka”. Młodzi pracownicy 
nauki bawili się w hotelu asystenckim przy ul.
Palacza, 
gwarem 
„Adrii”,

Także

Sylwestrowi goście wypełnili również 
wiele poznańskich lokali, m. in. w 
„W—Z-cie” i „Polonezie”.
ci, .którzy spędzili sylwestrowo-nowo-

roczną noc w gronie przyjaciół i znajomych — 
jak niżej podpisany — towarzysząc dowcip­
nym perypetiom rodziny „Czterdziestolatka" — 
miło spędzili czas.

Szampańskie nastroje w pełni dopisały. Kie­
dy zegary wybiły północ — zaroiło się na uli­
cach i balkonach. Noc rozjarzyły zimne ognie 
i wystrzały na wiwat! Za pomyślność!

...Stary Rok, dobry Rok 
Z żalem dziś żegnam go, 
Miejsce da nowym dniom 
Stary Rek, dobry Rok.

(res)

Interesujące propozycje
„tonsilowskiego“ domu kultury

Zrósł się już z pejzażem 
miasta, jego środowis­
kiem i codziennym ży­

ciem, jest doceniany i potrzeb 
ny. Choć to obiekt zakłado­
wy, przyjść może do niego 
każdy, kto ma nieco wolnego 
czasoi i ochotę na niebanalne 
jego spędzenie. Mowa o Za­
kładowym Domu Kultury 
„Tonsil” we Wrześni (woj. po 
znańskie). Nie rna dnia, by nie 
działo się w nim coś interesu­
jącego.

Już choćby wymienienie dale 
dzln kultury, z których zaję­
cia prowadzone są stale w 
Zt>K świadczy, iż każdy wrześ 
nianin może w nim rozwijać 
swe zainteresowania: teatr, 
muzyka, plastyka, fotografia, 
film, taniec i lingwistyka, nie 
licząc pracowni politechnicz­
nych. Nie jesit to wyliczenie 
według atrakcyjności oferowa 
nych propozycji, liczby ucze­
stników zajęć czy osiągnięć. 
Bo o całej „tonsilowskiej” kul 
turze mówi się w mieście — 
i nie tylko — jednakowo du­
żo i pochlebnie.

Największą jednak popular 
nością w ZDK cieszy się mu­
zykowanie. Wpływ wywiera 
na to z pewnością... produkcja 
„Tonsilu”, który wyrabia u- 
rządzenia nagłaśniające. Przy 
jęto więc dewizę — mamy 
debry sprzęt, musi być dobra 
muzyka. I jest. Działa kilka­
naście zespołów — m. in. 
grupa młodzieżowa „Extra- 
Tonsil Boys”, zespół big ban- 
dowy, Trio Jazzowe, zespół 
wokalny „Echo”, dziecięce zes 
poły — wokalny i instrumen­
talny oraz dwie orkiestry dę­
te. Wszystkie one wiele razy 
były oklaskiwane na scenach 
Wielkopolski.

we Haendla gra zespół Ars Redi- 
viva; 10.15 Trochę samby; 10.35 
Gwiazdy wokalistyki jazzowej — 
D. Washington; 10.50 „Na wschód 
od Edenu” — pow.; 11 Od ragtimu 
do boogie — wotogie; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.50 Gwiaz­
dy wokalistyki jajratowej — S. Vau- 
ghan; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 Czytamy 
pamiętniki E. Hemingwaya; 14 
Konc, gitarowe; 14.25 Jacąues Brel 
śpiewa o dziewczętach; 14.35 Prze­
ciw zbrodni — gawęda; 14.45 „Spe 
cjalnie dla Ciebie” — gra zespół 
Old Timers; 15.10 Od duetu do 
duetu; 15.30 Album z kujawską ró­
żą; 15.50 Zespół Focus na estra­
dach Londynu i Hamburga; 16.15 
Aktorzy o piosence — Igor Smia- 
łowski; 16.45 Nasz rok 76; 17.05
„Właściwy moment” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Salon radio­
wy; 18 Muzykobranie; 78.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Gitara, 
kastaniety i piosenka; 19 „Wielkie 
wygrane” — pow.; 19.55 Muzyczna 
poczta UKF; 20 O K. Szymanow­
skim i Henryku Opieńskim — ga­
węda; 20.10 Interradio — magazyn 
muzyczny; 20.50 Ilustrowany Ma- 
gazjm Autorów; 21.50 ..Rycerskość 
wieśniacza” — opera; 22.08 Śpiewa 
B. Wbite; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie: 23.05 Wiersze 
poetćw NRD; 23.50 Śpiewa Ż. Bi- 
czewska-

WIADOMOŚCI: «, C, T, 8, M.30, 
12.95, 15, 17, 19.38, 2Ł

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.15 Muzyka; 7.45 Muzycz 
ny tydzień Poznania; 11.30 Polskie 
gwiazdy operowe na scenach świa 
ta; 12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Konc. połu­
dniowy; 14.25 Medaliony „Ostatni, 
co tak poloneza wodzi” — maga­
zyn; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05 S. 
Prokofiew — suita; 16.40 Aud. spor 
towa — dyskusja; 16.5^ Radioex- 
press; 17 Piosenki z Poznania; 17.25 
Program stereof. — Nowości muz. 
rozrywk.: 17.55 Poz.n. konc. życzeń; 
18.25 J. niemiecki; 18.40 „Polacy na 
świecie”; 19 „Jak działać spraw­
nie”; 19.15 J. angielski; 19.30 Festi­
wal Muzyczny w Bratysławie 1975 
(stereo ogólnop. na UKF); 21.35 A. 
Rubinstei^ gra utworv Chonina 
(stereo ogólnop. na UKF); 22.30 
Świat nowej muzyki.

WIADOMOŚCI: 12, 16.
PROGRAM WŁASNY na UKF 

69,74 MHz: 19.30„ 20.53, 21.35 — 
Ogólnop. progr. stereof.

t TE LEWI lift 1
PROGRAM 1: 7.15 — „Zbrodnia 

prawie doskonała” — film fab. 
prod. wł. (kol.); 9 — Dla szkół — 
Geografia, kl. V: „W g rach Euro 
py”; 19 — Dla szkół — Geografia, 
kl. V: „Łowickie wycinanki”; 11.05 
— Dla szkół — Wychowanie oby­
watelskie, kl. VII: „Handel i usłu 
gi”; 12.45 — TTR — Matematyka,

1. 15: „Funkcje wymierne”, cz. I; 
13.25 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa, 1. 8: „Układ smarowania 
silników”; 14.40 — Kurs przygoto­
wawczy dla kandydatów na wyż­
sze uczelnie — Matematyka: „Rów 
nania algebraiczne”, cz. I. Wy­
kład.: doc. dr R. Leitner; 15.15 — 
Kurs przygotowawczy dla kandy­
datów na wyższe uczelnie — Ma­
tematyka — Praca kontrolna nr 3; 
16.39 — Dziennik (kol.); 16.40 —
„Obiektyw”; 17 — Dla dzieci — 
Pora na Telesfora; 17.35 — Dla 
młodych widzów „ Morski piątek 
stycznia” z cyklu: ..Latający Ho 
lender”; 18.05 — TV Informator 
Wydawniczy; 18.20 — „Śawanna” 
— film dok. prod. ang. (kol.); 
18.50 — Sezam; 19.20 — Dtfbrnnoc 
i Dziennik (kol.); 20.20 — Teatr
Małych Form — William Trevor: 
„Małżeństwa”; 21 — Panorama; 
21.45 — Studio Muzyki Rozrywko­
wej; 22.15 — Gospodarność i ja; 
22.30 — Dziennik (kol.); 22.45 —
Wiadomości sportowe.

PROGRAM 2: 16.15 — Język an­
gielski w nauce i technice, 1. 13; 
16.45 — Towarzystw^ Wiedzy Po­
wszechnej: „Podbój Kosmosu”; 
17.15 — „Zbrodnia prawie dosko­
nała” — film fab. prod. wł. (kol.); 
19 — Film krótkometraźowy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.): 
20.20 — „Laboratorium 76” — Prze 
mysł — przyroda — człowiek; 
20.50 — 24 godziny (koL); 21 — 
„Ten trzeci” — film fab. prod. 
NRD (dramat psychologiczny, kol.).

Aktorskie pasje rozwija w 
ZDK. ponad stu młodych i do 
rosłych mieszkańców Wrześ­
ni. Miłośnicy poezji pracują 
bądź w Teatrze Poezji (obec­
nie przygotowuje montaż na 
specjalną finałową imprezę 
Roku Kobiet), bądź w kole re­
cytatorskim. Równie liczną 
grupę zwolenników prozy zrze 
sza Teatr Robotniczy; na jego 
warsztacie znajduje się „Tan­
go” Mrożka. Dużym zaintere­
sowaniem młodzieży cieszy się 
kabaret „Rezonans”, współ­
pracujący z klubem studenc­
kim „Od Nowa” z Poznania.

Możliwość wyżycia się ma­
ją miłośnicy tańca. Zarówno 
amatorzy tańców współczes- 
snych, jak i klasycznych, a 
nawet tańca scenicznego; 
działa też sekcja rytmiki dzie 
cięcej. Co sobotę zaś spotkać 
się można na dyskotece. Jeśli 
natomiast ktoś pragnie dosko 
nalić kunszt filmowy lub fo­
tograficzny, zaprasza na swo­
je zajęcia zespół fotograficzny 
(niedawno odbyły się „Warsz­
taty Fotograficzne Września- 
75”, w których uczestniczyło 
kilkudziesięciu instruktorów z 
całej Polski) lub amatorski 
zespół filmowy. Ten ostatni 
ma już na swoim koncie kil­
ka ciekawych filmów.

Hall mieszczącego się w bu­
dynku ZDK kina „Tonsil” 
przystosowano niedawno do 
prezentacji dorobku członków 
wszystkich sekcji i kół zain­
teresowań, tworząc w ten spo 
sób zakładową galerię, w któ 
rej podziwiać można rezulta­
ty twórczej pracy wrzesiń­
skich amatorów. Co bardziej 
uzdolnieni z nich skupieni są 
w pracowni sztuk plastycz­
nych, tworząc wiele interesu­
jących prac graficznych i ma 
larskich. Także dzieci mogą 
rozwijać swoje uzdolnienia, 
plastyczne, mając do dyspozy 
cji własną sekcję.

Nie zapomniano również o 
majsterkowiczach i zwolenni­
kach politechnizacji. Krótko­
falowcy z Wrześni nawiązali 
już na falach eteru łączność z 
młodzieżą z kilku krajów, mo 
delarze lotnictwa i szkutni­
ctwa brali udział w licznych 
zawodach, pokazach i wysta­
wach. Członkowie sekcji ra­
diotechnicznej mogą pochwa­
lić się wieloma sukcesami w 
poznawaniu tajnikóy radiefo- 
nia i konstruowaniu nowych 
urządzeń.

Do pełnego obrazu „ton­
silowskiej” kultury dodać 
trzeba, że w ZDK odbywają 
się kursy języków obcych (an

gielskiego i niemieckiego), 
czynna jest biblioteka, klub 
wiedzy społeczno-politycznej, a 
także sala tradycji i perspek­
tyw zakładu. Nowy kierownik 
ZDK — Marek Pilarski, narze 
ka wprawdzie na warunki lo­
kalowe. Ale i one w najbliż­
szym czasie ulegną zdecydowa 
nej poprawie. Planuje się bo­
wiem gruntowną przebudo­
wę i modernizację tej placów 
ki, dzięki czemu będzie ona 
mogła jeszcze lepiej pełnić 
swoją rolę.

r. b.

zewsząd 
/o a/vsiąstkim\

ODLEWNIKAMI
NIE TYLKO MĘŻCZYŹNI

ŚREM. Zawód odlewnika nie jest 
— jak mogłoby się wydawać — 
wyłączną domeną mężczyzn. 
Wśród 4,5-tysięcznej załogi Od­
lewni Żeliwa HCP w Śremie (woj. 

.poznańskie) pracuje ponad tysiąc 
kobiet. Większość z nich pracuje 
bezpośrednio w produkcji i wy­
wiązuje się ze swych trudnych 
zadań wcale nie gorzej od kole­
gów. (bop)

SPOŁECZNA AKTYWNOŚĆ

CZŁOPA. Dzięki czynom społecz­
nym mieszkańców gminy Człopa 
(woj. pilskie) w ostatnich czte­
rech latach wyremontowano 
sześć wiejskich świetlic. Miesz­
kańcy uczestniczyli w budowie 
Domu Kultury w Człopie, strzel­
nicy myśliwsko-sportowej, miej­
skiej plaży z hangarem sprzętu 
pływającego, pomogli też dopro­
wadzić wodę do szkoły w Goli­
nie oraz przygotować dla 
uczniów boisko sportowe, (zr)

DLA MIESZKAŃCÓW WSI

KOŹMIN. Sporo przedsięwzięć 
podjęto w tym roku w gminie 
Koźmin (woj. kaliskie) w trosce 
o poprawę warunków życia miesz 
kańców wsi. Tamtejsza GS otwo­
rzyła np. nowe sklepy spoźywczo- 
-przemysłowe w Cegielni i Wyrę- 
binie oraz pa-.Yilon handlowy w 
Skałowie. Zmodernizowano dro­
gi Koźmin—Mokronos i Wałów— 
—Obra Stara, urządzając też 3 
przystanków PKS z wiatami. „Ku­
rację" odmładzającą przeszło 
przedszkole w Moltronosie i dom 
kultury w Borzęcicach, wyremon 
towano 4 świetlice wiejskie. Du­
ży udział we wszystkich tych 
pracach mają sami mieszkańcy 
gminy, (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1. tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10. tel. 57-12.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15.
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